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W ilec  traltali l i i i !  Cei.
i

W a rsza w a , 23 listop.
Polska zawatła szereg trakta­

tów ; z Austrją, Francją, Anglją, 
Estonją, Fialandją posiadamy trak- 
ta y  handlowe. N ie mamy dotąd 
traktatu handlow ego z Niemcami, 
chociaż udział N iem iec w  p rzyw o ­
z ie  do Polski i w yw ozie  z Polski 
jest domir ującym.

W  1923 r. przyw óz z Niem iec 
do  Polski wynos 1 486,9 m Ijonów 
złotych  marek, w yw óz  zaś z P o l­
ski do N iem iec 604,6 miljon. zł. 
marek, 43,6%  przyw ozu i 50,6% 
w yw ozu  stanow ił nasz handei z 
N  emcami, gdy udział Francji w 
p rzyw ozie do Polski w yrażał się 
3,8'/0.

W  kraju kontynentalnym jak 
Polska, s#Si-edzłwo ge graficzne 
odgryw a cecydującą ro lę w  ha - 
dlu zewnętrznym. B y ł czas, kiedy 
N iem cy bojkotowali gospodarczo 
Polskę, F e z  w ów czas obroty han­
d low e Polski z Niem cam i o rb y -  
w a ły  się p zez inne kraje, szcze­
gó ln ie Austrję po części Czechy. 
Od dwu lat, cd  czasu zniesień a 
bojkotu umowa handlowa polsko- 
niemiecka stoi na porządku dzien­
nym. N iestety  czynniki polityczne 
w  Polsce, pod w pływem  Francji 
pozostające, odsuwały sprawę t ak- 
tatu handlowego polsko-n iem ieck ie­
go. W  1923 r. oraz w  1924 r. do 
paktu londyńskiego konjunktuia 
N  em iec byia cężk a . W ó w c a s  
m ogliśmy zaw rzeć traktat handlo­
w y na bardziej korzystnych dla 
nas warunkach. N ie  kupowaliśmy 
papierów  niemieckich, gd y  stały 
nizko, będziem y je kupować, gdy 
stoją w ysoko  i im bardziej prze­
w lecze s ę  zaw arcie traktatu han­
d lo w ego  Polski z N :emcami tem 
słabsza nasza pcz cja będzie pr y 
um owie handlowej p o lsko - nie­
m ieckiej.’]

Panuje u nas przesąd ekonom i­
czny, że mocną pozyc ję  w  urno 
w ie  po lsko-n iem eck iej zapewnia 
nam sprawa tranzytu handlowego 
przez Po lskę m iędzy Ros ą a Ni m- 
cami. Zapom inają o tem, źe dziś 
obroty handlowe Rosji stanów ą 
oko ło  10% jej dawny h obrotów 
handlowy* h, Są trzykroć mniejsze 
od obrotn zewnętrznego handlu 
Polski, a handel rosyjsko-niem iecki 
jest trzykotnie mniejszy od handlu 
polskc-n  em ieckiego. N ie uwzg e- 
dnia s i . też i tej okolicznoś i, że 
ładunki zb ożow - połudn iow ej Ro­
sji idą przez » orty c z irn o m o r kie,a 
len i las Ro i p ć łn o c ie j rzez 
porly b.dt, ckie, w obec czego w

i prasa sow. wobec not angielskich.
STOSUNKI M E  M O O A B YĆ  ZERW ANE. -  RÓ W NO CZESNE GROŹBY

I UMJZGI

(Telefooemat własny „Gazety Lwowskie]"!

Pogranicze sow,, 24. listopada.
Z M oskw y donoszą: Noty rządu 

angielskiego w yw arły  w  kołach so­
wieckich wrażenie wprost oszała­
miające. Prasa sowiecka ze zwykłą 
bnrtalnością oblewa Badw iua ste­
kiem w yzw isk  oraz najohydniej­
szych oskarżeń, podkreślając przy- 
tem, że nowe stanowisko Anglji ma 
oznaczać wznowienie dawnej, z cza­
sów przedwojennych w rogiej polity­
ki Albionu wobec Rosji. Odrzucenie 
projektu traktatu, zawartego przez 
Mac Donalda, bez równoczesnego 
wyznaczenia warunków, na których 
konserwatyści uważali by za stoso­
wne przystąpić do opracowania no­
w ego układu, prasa sow iecka uważa 
za rękawicę, rzuconą w  twarz „po­
tężnemu narodowi rosyjskiemu'4 (i), 
oraz „proletariatowi całego św iata". 
Zdaniem organów sowieckich, „An­
glia zapomina o tem, że Rosja ma 
potężny głos, szczególnie zaś w  kra­
jach azjatyckich, bezpośrednio sąsia­
dujących z kolonjami, w  których le­
ży  cała przyszłość Anglji".

Rozumiejąc jednak, że groźbami 
Anglji nie można przerazić, prasa w  
dalszym ciągu zaznacza, że obecna 
sytuacja w  stosunkach międzynaro­
dowych nie pozwala na definitywne 
zerwanie z Anglją, wobec czego nie

| jest wykluczone, że rokowania z 
I rządem Baldwitna będą wznow ione, 
* o ile —  rzecz jasna — ze strony tego 

rządu nie będą wysunięte warunki, 
absolutnie nie licujące z godnością 
Sow ietów " (? ). W edle otrzymanych 
w  Moskwie informacji, warunkami 
tymi mają być: 1) udzielenie ze stro­
ny Sow ietów  pełnych a rzeczyw i­
stych gwarancji zaniechania wszel­
kiej agitacji przewrotowej na terenie 
angielskim, oraz 2) rezygnacja z żą­
dania udzielenia pożyczki angielskiej.

Gotowość Sow ietów  do konty­
nuowania rokowań z Anglją w  ta­
kich warunkach („szczerość" tej go­
towości —  rzecz jasna —  stoi pod 
wielkim znakiem zapytania), tłuma­
czą tu >v ten sposób, że Sow iety 
boją się ujemnego wpływu zerwa- 
rca stosunków z Anglją na 103 
mających się rozpocząć rokowań z 
Francją.

Celem rozważenia dalszych kro­
ków  rządu sow ieckiego oraz ostate­
cznego opracowania instrukcji dla na 
razie pozostającego w  Londynie po­
sła Rakowskiego, zwołano nadzw y­
czajne posiedzenie Rady ludowych 
komisarzy, której decyzja oczekiwa­
na jest w  Rosji z wielkiem napręże­
niem.

obecnej dobie tranzyt p r.ez  P o  - 
skę do Rosji nie odgryw a dla Nie- 

iec pow ażnego znaczenia, W ięk- 
ze znaczenie może m ieć tranzyt 

N iem iec do Rumunji. Jakkolwiek 
PJsk a  z w ielu m iejscowości N ie ­
miec jest najbliższą drogą do Ru­
munji, jednak tranzytowego mono­
polu N iem iec do Rumuni P  lska 
nie posiad ł. Obecnie w Niemczech 
dokonywu ą się olbrzym ie robot, 
kanałowe, mające na celu połą- 
c enie Renu z Dunajem co stwa­
rza znakomitą drogę wodną mię- 
i z y  zachodniemi N iemcami, a kra­
jami bałtyckiem i. W ob ec  połącze­
nia ka ałami E lby i O dry z Rerem 
Niemcy posiadać będą olbrzym i 
system dróg wodnych, z wyjściem  
a północ i połudrie. Po połącze­

niu systemu dróg wodnych nie­
m ieckiego z poisk m Po lska  na­
bierze pow ażnego znaczenia tran­
zytow ego dla N iem iec.

Natomiast banzyt Polski przez 
N iem cy ma d lan ss o lbrzym ie zna­
czenie. Tranzyt do Belgji, Holandii, 
nań tw skandynawskich, Fiancji, 
Szwajearji idzie p z e z  Niemcy, o- 
prócz tego korzystam y z postów

niemieckich w  handlu z krajami 
zaoceanowemi.

Ani ze względu na swą geogra ­
ficzną pozycję, a i ze w zg ’ędu na 
swe warunki przyrodzone, oraz 
zasoby gospodarcze Gdańsk i G dy­
nia, nawet gdy ta ostatnia zostanie 
ukończoną, nie będą m ogły spro­
stać zadaniu zewnętrznego handlu 
Polski.

Hamburg, Szczecin i K rólew iec

pos adają dla nas w ielk ie znaczenie 
pod w zględem  tranzytowym i han­
dlowym.

Na z handel z Am eryką odby­
wać się będzie przez dłuższy je ­
szcze czas via Hamburg. Ham­
burg jest siedliskiem  największem 
eksportowem  i im portowem  dom ów 
hatcflow ych  Niemiec, są one do­
brze znane w  Am eryce i znają ryn­
ki południowe i półnorne amery- 
kańsk e. Im porterzy bawełny ame­
rykańskiej korzystają z ;  znacznego 
kredytu Stanów Zjednoczonych i 
znając dobrze iynrk polski, ora : 
inne rynki euro ejskie są dystry­
butorami kredytu na surowiec ba­
wełniany. D om y zaś eksportowe 
' amburskie mogą ułatwiać tnanu- 
faktuize polskiej wprowadzenie na 
rynki Ameryki południowej, gd yż 
znają te rynki i mogą t afnie o c - 
nić kredytową zdolność zaoceano- 
wych odbiorców , o  az ok reś ić , na 
jaki rynek najba:dziej nadaje się 
dany towar.

Sz zecin jest portem naturalnym 
d la  całej zachodniej Po l:k i, cdle- 
igłość od Gniezna, Poznania, Kato­
w ic i fr a k o w a  jest znaczniejszą do 
Gdańska, niż do Szczecina. 
Odległość z Gdańska i Szczecina 
Gniezno 282 256
Po nań 300 236
Katow ice 575 5-0
fra k ó w  647 593

Gdy Kraków ma dzięki W iś ’t 
doskonałe połączenie wodne z 
Gdrńskiem , to Gniezno, Poznań i 
Katow ice mają tańsze połączenie, 
bo w  znacznym stopniu korzysta­
jące z dróg wodnych ze Szczeci- 
nem. K rólew iec fest portem waż ym 
d a ziem wschód ich, oraz dla 

I wschodniej po łow y K ólestwa Kró­
lew iec jest w a żn m  centrem handlu 
drzewem. Po lsk ie obszary drzewne 
leżą w  sferze ciążenia ku K ró lew ­
cu. Od B ia łow ieży  do Gdańska 627 
kim., natom as; G .a jew o -fró lew ie c  
1 czy 260 kim., c y li od B ia łow  eży 
do Królewca 200 kim., niemal o 
400 kim. bliżej, niż do Gdańska.

Wtod. Siudnicki.

List Premjera Grabskiego do posła W. Witosa.
W arszawa, 23. listop. (Teł. G. L .) 

Par. Prem jer w ystosował następują­
cy  lisi do p. W incentego Witosa, pre­
zesa Małop. Towa^z. Rolniczego:

,,W  liście swoim z 15. listopada 
b r„ który Pan opublikował, wystą­
pił Pan z wyjaśnieniem protestują- 
cem przeciw  temu, że połączyłem  w  
jednym ustępie mojej m ow y w  Sej­
mie sprawę zarzutow stawianych 
przez poszczególnych posłów Zw iąz­
kow i handlowemu rolników i Maiop. 
Towarzystwu rolniczemu, i jakobym 
•jr/.e7. tc, obydw ie te instytucje posta­

w ił na jednym poziomie. Przypisał 
pan to temu, jakobym nie był dosta­
tecznie poinformowany o tem, jaką 
role odegrało Małop. Tow arzystw o 
Rolnicze w  akcji pomocy siewnej dla 
rolników. M ogę Pana zapewnić, że 
przed przemówieniem mojętn w Sel 
mie uzyskałem od dyr. Baraku rol­
nego informacje na ogół zgodne *  

5 tem, co Pan pisze w swoim liście o 
j roli Małop. To w. rolniczego w  tej 
| akcji. Nie mógłbym tylko zgodzić się 
1 z twierdzeniem Parta, że na samą 
s akcję zakupu zbożu nie miało Małop.



.GAZETA LWOWSXA“ z dnia 25. listopada 1924.

T ow arzystw o  rolnicze żadnego w pły | 
wu.,Muszę bowiem przypomni ić P a ­
nu. że zwracał się Pa i do mnie o to, 
abym przyszedł z pomocą siewną 
rolnikom z funduszów rządowych i 
gdy ja proponowałem, aby Rząd po­
czyni! zakupy zboża dla rolników 
przy pomocy G. U. Z., gdyż w tedy 
mogłoby być ono tańsze i w  iepszym 
gatunku, niż nabywane w  Malopol- 
sce- dotkniętej silnym nieurodzajem 
nie podzieli! Pan mego poglądu i li­
znął że akcję zakupu należy pozo­
staw ić zorganizowaniu jej przez Ala 
łopolskie To  w. rolnicze. P rzez omó­
wienie w  jednym ustępie mojej mo­
w y  zarzutów p. Bryla przeciw  M a­
łopolskiemu Tow . Rolniczemu i p. 
Głąbińsktego przeciw  Zw iązkowi 
handlowemu rolników, nie postawi­
łem tych instytucji na jednym pozio­
mie, gdyż jak można stwierdzić w  
stenogramie, na który się Pan powo­
łuje, broniłem w  ten sposób, i to 
Wyraźnie, tego Towarzystwa, pod­
czas gdy co do Związku handlowego 
przyznawałem jedynie okoliczności 
łagodzące. Połączenie zaś tycn dwu 
spiaw  w  jednym ustępie mojej mo­
w y  wyjaśnia się tern, że zarówno i 
zarzuty p. Bryla, iż rolnicy w Mało- [ 
polsce dostali do zasiewu zboże złe 
I zbyt drogie, jak i zarzuty p. Głą- 
bińskiego, że Związek handlowy rol­
ników nie dostarczył Guzobanowi 
zboża w e w łaściwym  terminie ani 
po umówionej niskiej cenie, w yp ły ­
wają z jednego i tego samego faktu, 
mianowicie, że przy końcu żniw 
ceny zboża poszły znacznie w  górę". 
Fcdp. W ł. Grabski.

—  W  ponied-ziałik rozpocznie się 
przed.trybunatem  Rzeszy w Lipsku pro­
ces przeciw  niemieckim obywatelom  
nar6das$jści polskiej, oskarżofiyńP’ ' ó 
zdradę stanu, ponieważ oy li członkami 
polskiego Związku powstańców.

—  Izba deputowanymi uchwaliła na 
nocnein posiedzeniu 53q Kiesami przeciw  
29 projekt ustawy w  sprawie zaciągnię­
cia pożyczk i 100 m ilionów dolarów, zao­
fiarowanej Francji przez Bank Morgana.

—  ..Chicago Tribuns*1 donosi z W a ­
szyngtonu, że H oovcr ośw iadczył goto­
w ość pozostania w  gabinecie Coolidge‘a.

—  R ozpoczęły  się pertraktację co do 
zawarcia nowej um owy obronnej po­
m iędzy Grecją a Serbią.

—  Yenizelos zgodził się przyjąć sta­
nowisko posła greckiego w Belgradzie.

Feijeton „Gazefy Lisów-“ z (i. 25 XI. 1924

JOSEPH RENAUD, 2)

Węgranę zakład.
(tłum. Elma).

(C iąg dalszy.)

—  Nie dość jest ciężki? —  pow ­
tórzy ł Haliiax iswym powolnym, 
zlekka ciągnącym angielskim ak­
centem —  bagatela! jeszcze panu 
tego  zamało? Zamknięcie w  najzu- 
pehiieiszem odosobnieniu i abcedu- 
tnem milczeniu —  niechże pan tyl­
ko pomyśli: nie widzieć nigdy przy 
sobie nikogo, jak — co najwyżej —  
od czasu do czasu milczącą postać 
dozorcy —  nigdy —  rozumiesz pan? 
N igdy !

—  Och tak, to los okropny i spo­
łeczeństwu nie woftio przysądzać 
sobie prawa rozporządzania życiem  
wykolejonych jednostek, ani kara­
nia kh kaźnią tak straszliwą! — 
zaw ołał Goubaud, potrząsając niby 
lwią grzyw ą długowłosą czupryną.

— Społeczeństwo musi przecież 
bronić się w sposób skuteczny przed

polityki amerykaitskiej.
Sekator Borah zp uznaniem Sowietów.

Wiedeń, 22 listopada. (T e l. G. L.) renc i gospodarczej i rczbrojeniow
ratyfikacja układu lozańskiego, ja„N . Fr. Presse“ donosi z W aszyng­

tonu: Senator Borah w ystąpił z na­
stępującym program em : Uznanie
Rosji sow ieckiej, wstąpienie Stanów 
Zjednoczonych d o ś  viatowego T ry ­
bunału sądow ego pod znanymi już 
w runkami, w spó udział w  koi fe-

koteż niemiecko - amerykańskiego 
ul ładu handlowego, a w  końcu 
przyjęcie rezo lucji, protestującej 
przeciw  okupacji Hondurasu i San 
Domingo.

Pil nocie angiełskisj do Sowietów.
STANOWISKO ANGLJI WOBEC ROSJI JEST ZUPEŁNIE PROSTE. —  
ROSJA MUSI ZAPRZESTAĆ PROPAGANDY WYWROTOWEJ. — OD­

WOŁANIE RAKOWSKIEGO Z LONDYNU?

Londyn, 23. listopada. (Tel. Q : L .) 
„T im es1* komentując noty angielskie 
do Sow ietów , wyrażają zdanie, że 
noty te oczyściły atmosierę polity­
czną i dodają, żs  obecne stanowisko 
Aiiglji wobec Sow ietów  jest zupełnie 
proste. Traktaty są zniszczone, jed­
nak uznanie de iure Sow ietów , na­
dane im przez poprzedni rząd, nie 
zostało wycofane. Obecność dyplo­
matycznego przedstawiciela Sow ie­
tów  w  Anglji jest dopuszczona, a 
wszelki ewentualny handel w  przy­
szłości m iędzy obu krajami uzależ­
niony zostanie od przychylnej opiiiji 
angielskiej Izby handlowej. „D a ily  
News'* pisze, że stosunki m iędzy An- 
glją a Sowietami inus,zą być posta­
wione na zdrowych i bardziej c yw i­
lizowanych zasadach. Rosja ule osią­

gnie niczego, jeżeli ignoruje lakt, że 
pierwszym  warunkiem poważnych 
układów musi być zupełne zaprze­
stanie propagandy w yw rotow ej, któ­
rej pismo Zinowiewa jest tylko z w y ­
czajną ilustracją.

Berlin, 23. listopada. Komentując 
wczorajszą notę Chamberlaina do ■ 
Sow ietów  w  sprawie układu handlo- 1 
w ego, pisze „Vorwurts“ , że partja I 
robotnicza nie będzie zapewne zw al­
czała rządu w  sprawie polityki ro­
syjskiej. Znaczna jej większość —  
pisze dziennik —  popiera notę Cham­
berlaina. Jeżeli rząd sowiecki zechce 
uniknąć ośmieszenia sie przed całym 
światem i wyciągnie konsekwencje 
z noty Chamberlaina, powinien od­
wołać Rakowskiego z Londynu.

O D C Z Y T  O  PO LSCE.
Wied ń, 22 listopada. (T e l. G. 

L ) ,  W ecoraj w  sali Muzeum Han­
dlowe o w yg łe s ił dr. Juljusz T w a r­
dowski odczyt na temat gospodar­
ki I ku tur/ polskiej. Prelegent 

rzedstawił z w ę ż le  stósunki go ­
spodarcze Polski, bogactwa kra u 
i skuteczne próby uzdrów enia fi­
nansów państwa, a dalej dorobek 
kulturalny Polski, ilustrując wykład 
o urazami św ietlnym . Liczna publi­
czność, wśród k ó .e j w d z ian o  
przedstawiciel, dyplom acji, prze­
mysłu i handlu, ok lask iw ała pre­
legenta.

W IZ Y T A  K E M ALA  P A S Z Y  
W  PAR YŻU .

Paryż 23 listopada. (T e l. G. Ł.). 
Z  pow odu  zapow iedz anej w iiy ty  
Kem ala-Paszy do Francji w  ni - 
których sferach politycznych za­
pow iedz ta w idziana je s . niechętni 
z powodu naprężonych stosunków 
pom iędzy Anglią a Angorą, „Jour­
nal de Debats" pisze, że Turcy 
powraca ą do swojej tradycyjnej, 
skom plikowan j poli yki, niejasnych 
przym ierzy i porozumień. Turcy 
naj hętniej po lityczn ie poszliby za 
Anglją, handlowo za Niemcami, a 
finansowo za Francją. Taicie zani ary 
jednak nie przyczyniają się do w y ­
tw orzen ia  jasnej sytuacji.

P. PAD ERE A SKI W  PO ZN AN IU .
Poznań, 22 listopada. (Tei. G. L ) 

Dla ucz.zenia baw iącego w Pozna­
li u p. Paderew skiego odbyło się o 
g  :dz. 21 w ieczorem  uroczyste • o- 
s.edzenie Rady miejskiej. P. Pade- 

owskieg powitał stosow em prze­
mów c ie m  prezes R d / n iejski j 
H eJi ger. Nastypn e przem ówił pre- 
z/dent mi sta Pozna ia, obecny 
M  o ster p. Ratajski, który wskazał 
na s ereg doniosłych zmian w ży- 

iu Poznania w c ią gu  s z e ś c io l.t ie j 
polskiej w  i im pracy. M ów ca pod- 
n ió s , że żywno1 polski wzrósł w 
Poznaniu z 55 prc. do 955 pro... 
i ość p laców ek hand low y.h  i prze­

mysłowych wzrosła w  p >rćwnaniu 
z r 1914 o 47 prac., Uniwe.S; tet 
li zy 4 0 .0  słuchaczy.

Po posiedź niu odbył się w  z ło ­
tej sali ramsza raut, który zgrom a­
dził przedstaw icieli duchowieńsiwa, 
w ładz cywilnych i w o j-k ow y .h , sto­
warzyszeń i instytucji rpoł cznych, 
oraz w ie e wybitnych osobistości 
m:asta Poznania.

K R E D Y T  A M E R YK AŃ SK I D L A  
M IAST  PO LS i ICH 

W arcz.w a, 22 listopada (Te l. G. 
!..). Dzienniki pod ą, że rok. w c- 
lia m ędzy finansistą am eiykań- 

skim U lo i S ółka a Z wiązi: em 
M iast zakończył się. Techniczne 
warunki umowy ustalono przed 
kilku dniami. Pozostaje tyl.ro przy- 
Otowanie urrów  z p szczególnen ij 

miastami i zatw ie dzenie icii przez 
władze miejskie, 'poczem przystą- 
pionoby do robót. Na razie pr ce 
ro zp oczęy  się już w Lubli ie, Ra­
domiu i Częstochowie, gdzie urzą­
dzona będzie kanalizacj i w odocią ­
gow a. Miasta korzystać będą z kre­
dytu 20-Ietniego na 8 % . U dział 
kapitałów  amerykańs ich w  inwe- 

ycjach m iejskich w  Polsce po­
witać należy jako dow ód  zaufania 
zagranicy do Polski.

TR ZĘ S IE N IE  Z IE M  W  A N A IO L J ] 
Konstantynopał 23 lis topada .(Td . 

G. L .).  W  Anatolji odczuto silne 
.rzęsienie ziemi. W  Uszaku zawal.la 
się stacja ko lejow a M iasto poniosło 
równ eż znaczne szkody. W  innych 
mi st ch s j  tylko d obne uszko- 

zenia.

terni jednostkami —  zaopiniował t y ­
ły  minister Miral.

—  Z yć  sobie bezpiecznie, bez 
troski o jutro, o głód czy chłód, bez 
pracy... ho, ho, niejeden mizerak 
byłby chętnym kandydatem do 
dzenia sw ego  F lyrae.

Halifax zabrał głos.
—  A jednak, radbym, panie ła­

skaw y, żebyś pan przyjrzał się 
zbliska i ocenił okropność taldegd 
losn... Sam  pan zanadto iesteś ża­

cy. —- Lecz —  ofiaruję 500.000
franków temu, kto zgodziłby się 
dobrowolnie spędzić rok jeden w 
warunkach, jakie stosują u nas 
wobec skazanych na karę dożyw ot­
niego więzienia...

Podniosły się protesty i śmie­
chy.

—  Ja bym oszalał do trzech dni!.-. 
— W y k re s ie  sobie jeden rok z ż y ­
cia? O nie, dziękuję!... —  Odebrał­
bym sobie życie do tygodnia!... —  
Nie, to okropne!

Zgoda. Przyjmuję!
Halifax podniósł się z  miejsca.
—  M ów ię całkiem poważnie, moi 

państwo. Albo dany osobnik odbic-

rże sobie życie, albo przed upły­
wem  roku o wolność błagać będzie, 
albo też —  jeśli przetrzym a —  zna1- 
dzie się Po tym przeciągu czasu w  
opłakanymi stanie zdrowia i kom ­
pletnej depresji psychicznej. W  ka­
żdym  jednak razie doświadczenie 
takie m ogłoby przynieść korzyść 
ludzkości: toteż zupełnie serio po­
nawiam moją o fertę: 500.000 fr. te­
rnu, kto się na jej przyjęcie odw aży!

Zapadło milczenie, jakby b rze­
mienne wraiżliwem oczekiwaniem... 
Tak, w iedzą to w szyscy. HaKfax 
bynajmniej nie żartuje. He to razy 
już trzym ał podobnie dziwaczne za­
kłady, stawiając na nie sumy nie­
słychane—

Naraz rozległ się od końca sto­
łu głos Henryka Monot:

—  Idę o zakład —  przyjm uję1
S łow a te ż y w e  w yw o ła ły  wra­

żenie: w szystkie g łow y zw róciły
się w  stronę śmiałka c zy  szaleńca. 
Jeden tylko Halifax. niestropicny, 
odpowiedział nie zdradzając zdzi­
wienia, jak gdyby szło o najzw y­
czajniejszą w  św iceie rzecz:

—  Doskonale, panie kochany 
K iedyż zaczynam y?

—  Kicdiy pam zechce.
—  W  takim razie nie traćmy 

czasu. Panie, panowie —  proszę za 
inną.

Powtstał 'ruch, zamieszanie — 
w szyscy  zerwali się od stołu zain­
trygowani: wysoka, nieco ocęzała 
postać Hahfaxa stanęła u czolą po­
chodu.

—  Co 2a historia! Nie, c: Ame­
rykanie! Odraau biorą wszystko na 
serjo! S łyszał kto o czemś podob- 
nęm?...

Hcnryk Monot, nieznany w ięk ­
szej części tow arzystwa, stał się 
w  tej chwili ośrodkiem ogonej n- 
wagi. Jedni wzruszali ramionami, 
inni patrzali nań wprost przerażeni-

Ewa, drżąc cała, chwyciła go za 
rękę.

—  Panie Henryku, riie, nie, boję 
się —  niech pan w  niepamięć puści 
to, co powiedziałam.

Posłyszał Miral jej ostatnie 
słowa.

(C. d. n.)
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A K A D E M J A  K U  C Z ' I  S IE N K IE ­
W IC Z A  W  SO R B O N IE .

W arszawa 23, lis opada (T e ).
G. L .) Dnia 21. bm, w  w ie l.d e j 
au li So .b on ny parysk ie j odbyła 
s ę uroczysta A kadem ja  ku czci 
h . S ienk iew icza, zo rg a n zo w a n i 
t>rzez T ow . France-Pologne pod 
przew odn ictw em  sen. Nou lcnsa 
Zebrani w ys ła li do P rezyden ta  
W o  C iechow skiego deresz? hoM o- 
Wn czą.

1  o-----

Zw ł o k i  j a u r e s a  w  p a n t e o n i e

Paryż, 23. listopada. (Tel. G. L.)
0  godz. 13 ‘Umieszczono ciak) Jau­
resa na wielkiej tarczy, którą n io ­
sło o9 górników, ubranych jak do 
Pracy. W  kondukcie szli w szyscy  
członkowie rządu, prezydenci Izby
1 senatu, deputowani, senatorowie, 
Rada miejska, oraz francuskie i cu­
dzoziemskie delegacie robotników. 
Konduktowi tow arzyszyła  orkiestra 
&wardji republikańskiej. Gdy kon­
dukt doszedł do Panteonu i ciało 
złożono na katafalku, przemówił 
Herriot i odmalował wznuszającemi 
felowami życie Jauresa, który tak 
głęboko ukochał ludzkość ■ Francję. 
Następnie, po odśpiewamą pieśń 
ł>rzez chóry, złożono ciało w  k r y j­
cie. Oddzielnie od oficjalnego kon­
duktu szedł kondukt komunistyczny 
śpiewając hymny rewolucyjne. W  
kondukcie umieszczono paręset 
dzieci1 - m łodzieży komunistycznej 
nraz niesiono transparenty, z napi- 
fcami; Nienawidzimy wojny.

W  -O vml

G RATULACJE D L A  R E Y M O N T A  
W  S ZTO K H O LM IE .

S z to k h o lm . 23 listopada. (Tel 
G. L .) Z  powodu niem; ż io ś . i  
przyjazdu obu tegorocznych lau.ea- 
tów n-igrcdy N ob la  do Sztokholmu, 
ur czystość wręczenia nag ód nic 
odbędzie się. Poseł W ysock i złożył 
w  imieniu Reymonta na ręce pre­
zesa proh S huecka podz ękowanie 
Za nagrodę. Scnueck w yraził zado­
wolenie w imieniu Akademji. iż 
Bagroda przypadła au to iow i „C h ło ­
pów ". Na ręce p. W ysock iego  zło­
żyli nadio gratulacje premier, mi­
nister spraw zagr. oraz szereg in­
nych wybitny h osobistości.

— - o ------

Zamach stanu we Francji T
P R Ó B \  W PR O W A D Z E N IA  D Y K T A T U R Y  W OJSK. —  W  NOCY 

Z ŚRO D Y NA C 7 W A R TE K  M IA Ł  N A S T Ą P IĆ  PR Z E W R Ó T
czwartek mieli przy pomocy 'samo­
chodów pancernych obstawić budy­
nek parlamentu, zaaresztować 
członków  rządu, oraz proklamować 
dyktaturę. Rząd otrzymał w  czas 
wiadomość o spisku i nakazał przy- 
aresztować wszystkich sipmzyśiężo- 
nych. Narazić potwierdzenia teJ 
wiadomości brak.

W iedeń, 23. listopada. (Tel. G. L-) 
„W . Allg. Ztg.1’ donosi z Pa'ry>ża, że 
tamtejsza prasa podaje setizacyj ią 
wiadomość o spisku wojskowym, 
który miał na celu wyprowadzenie 
dyktatury wojskowej w e urancii. 
Jak podają dzienniki na czele spił 
gen. Loufas. W  spisku brało udział 
30 oficerów, któnzy na czas posie­
dzeń Izby w  nocy ze środy na

M i  zaufania dla f t a l i n i e p .
PRZEM Ó W IEN IE  M IN ISTR A  S P R A W  W E W N . —  M USSOLINI Z A ­
P O W IA D A  R Y C H ŁĄ  PAC YFIK AC JĘ  KRAJU.— „N A LE Ż Y  ŚKO NCZYC
ZE ZRODNICZYM iI G W A Ł T A M I*  

Pzym , 23. listopada. (Te ł. G. L.) 
Dzień w czora jszy był w7 Izbie dniem 
w ielkiego znaczenia.Minister spraw 
wewnętrznych Fed&rzoroi w yg łos ił 
w  obronie sw'ej polityki długie prze­
m ów ien ie i stwierdził między Lniic- 
mi, iż spostrzega pewne w ady w  
istniejącym dekrecie, dotyczącym 
prasy, oraz zapewnił, iż w  nowym 
swoim projekcie postara się o uisu-

—  330 G ŁO S Ó W  PR Z E C IW  17.
Po  szeregu dalszych przemówień 

zabrał w  końcu głos Mussotini, za­
powiadając rychłą Pacyfikację kra­
ju. Prem ier zw róc ił się do faszy­
stów  z wezwaniem , iż należy bez­
względnie skończyć ze  zbrodniczy­
mi gwałtami. Po  przemówieniu Mius- 
softśiii’ego przystąpiono do g łosow a­
nia. Rząd uzyskał votum zaufania j 
330 głosami przecjw  17, z Giohtf.m j 

Oriandem na czele. 18 deputowanięcie istniejących błędów. W  tem J 
miejscu w yw iązała  s :e m iędzy mo ■ | nych wstrzym ało sto od głosowa- 
wcą a Giolittim ży v ta  polemika. ■ nia- W iększość ich należy do Sto- 
Następny mówca, Salandra, w yjas- ( warzyszenia b y łyd i uczeistników,
u ił sprawę sw ego  przyłączania się 
do stronników rządu, i w yraził ż y ­
czenie v/ kierunku jak najrychlej­
szego uspokojenia kraju.

wojny.

Z Rosji sowieckiej.
PO G ŁO SK I O AR E SZTO W AN IU  T  KOCKIEGO. -  ZM IANA  SYSTEM U  
R ZĄD Ó W  SO W IECKICH . —  TR O  CKI W YK LU C Z O N Y  Z P 4 R T J I

KOM UNISTYCZNEJ.

M oskw a, 23. listopada. (Tel. G i uznania sow ietów  przez Francto
L.) Komisariat ludowy dla spraw 
zagranicznych ogłasza komunikat, 
w  którym  nazywa fantastycznemu 
wiadomości o aresztowaniu Trockto 
go przez zbuntowanych grenadie­
rów, dalej o grożącym w  Kremla 
zamachu stanu, wreszcie o rzeko­
mej propozycji K rJs in a  co do zrnia-

stracili ostatnią nadzieję na prze­
w rót w  Rosji.

Berlin, 23. listopada. (Teil. G. L .) 
W edług doniesień dzienników z M o­
skw y, zajmowała się komisja partji 
oimunistycznej Trockim  i rozw aża­
ła sprawę wykluczenia go z biura 
politycznego, ze wszystkich urzę-

ny systemu rządów sowieckich, i dów  partyjnych, a nawet z partii, z 
W edług pow yższego komunikatu, powodu jego przedstawienia wypad-

i W  S P R A W IE  FA B R YK I P L A G Ę  I
LA Ś K IE W IC Z . I

W arszaw a, 23. listopada. (Te l. u . L .) I 
P A T  ogłasza komunikat Min. Spraw 
Wojsk., wedle którego w ładze wojsk, 
zarządziły  wstrzymanie lotów  na 
wszystkich aparatach fabryki P lage- 
Laskiew icz w Lublinie i zupełne w yco ­
fanie wszystkich niebezpiecznych apa-. 
ratów  z użytku.

Rozatem  zarządzono wydalenie trzech 
dyrektorów  fabryki, k tórzy ponoszą ;d- 
IBowiedzialność za w ady fabrykacji, Za­
rząd fabryki zaangażuje w  Paryżu 
odpowiednich dyrektorów . W reszc ie  M. 
p. W ojsk, zrezygnow ało  z przyjęcia pc- 
fcostatych jeszcze do odbioru auaratów 
A. 300. Zarząd fabryki żądania tc 
przyjął.

 .

© k r i f s h y .
Idea religijna i uczucie religijne tak 

nie dadzą s;ę zatrzeć w  ludzkości, jak 
moralność, polityka. nauki, sztuki... 
Chrystjanizm z górą przez piętnaście 
w ieków  by? podporą najwyższej cyw i­
lizacji i zosiunie nia zaw sze ; prawdrdwa 
cyw ilizacja tnie >est m ożliwa bez chry- 
stiamizmu, ani p raw dziw y chrystjanizm 
bez cyw ilizacji

H. Seharling
prof. Uniwersytetu w Kopenhadze.

pogłoski te są dziełem reakcjom- * 
stów rosyjskich, którzy z  powodu |

ków  rewolucyjnych.

Czytajcie
„8zczutlca“

Siec  demonstracyjny funiteja- 
nsrjuszy pań tamwycli.

Lw ów , 24. listopada. 
Urzędnicy domagają się polepszenia 
bytu i Protestują przec iw  redukcji 

i sP°sobowi jej stonowaniu.
(jp.) Z in icjatywy Związku za­

wodowego niższych iunikc'onarjuszy 
państwowych odbył się wczoraj w 
sali Tow . pedagogicznego m asowy 
wiec praebwników państwowyd i 
wszelkich dykasterjt. Na w iec p rzy­
byli delegaci Zw iązków  prowinc o- 
naltiych ze Wschodniej Małopolski 
oraz delegatka Zarządu Centralne­
go Zw iązków  Zawodowych z W a r­
szawy. Jawili się też sen. Thullie, 
oraz posłowie Mączyńiski, Smóli- 
kowski i Eisenstein.

Przedm iotem  obrad b y ły  nieko­
rzystna ustawa uposażeniowa, oraz 
sprawa zaszeregowania pracowni­
ków z Małopolski do zbyt nizkton 
grup, a w reszc ie  sprawa redukcji. 
Przytaczano jaskrawe .przykłady 
nadużyć popełnianych w  tej mierze 
przez przełożonych, oraz k ierow a­
nie się p rzy redukcjach względami 
politycznymi t protekcyjnymi.

W yk azyw an o  też zgubne na­
stępstw a redukcji dliia spokoju w ew ­
nętrznego w  państwie, zw łaszcza 
w  okresie, gdy przemysł znajduje 
się w  zastoju i zredukowani nie mo 
gą znaleść uczciw ego sposobu za­
robku.

P rzeb ieg dyskusji był bardzo 
burzliwy. Przem aw iali również po­
seł Mączyńiski, sen. Thullie, peseł 
Smoiikowtski i poseł Eisenstein.

Zgromadzenie po 5 godzinnych 
obradach uchwahło w ysłać do Rzą­
du i Sejmu rezolucję domagające się:

1) podwyższenie mnożnej dła niż­
szych funkcjonariuszy, 2) jednorazowej 
zapomogi w wysokości dwumiesięcznej 
pensji, 3) przeprowadzenie rew izji za- 
szeregownń funkcjonariuszy państw, z 
Małopolski, celem  wyrównania pobo­
rów  do wysokości przedwojennej, 4) 
podwyższenie dodatku mieszkaniowego, 
5) zastanowienia redukcji podczas okre­
su zim owego, 6) rew izji sposobu prze­
prowadzenia redukcji I reaktywowania 
funkcjonariuszy, posiadających rodzinę.

Nukoniec zgromadzenie za łożyło  
protest przeciw  stosowaniu redukcji 
jako sposobu walki z organizacjami za- 
wodoweml, ot a?, przeciw  przedłużeniu 
stosowania ar‘ 1J6 (redukcje) poza 
okrt-s 1. kwietnia D25.

Przegląd giełdowy*
Lw ów , 24. listopada.

(Id ) Giełda efektów  od szeregu 
tygo ni praw ie m aitwa ożyw iła  
się cok o lw iek  z końcem ubiegłe o 
tygodnia. W zm ógł si popyt Ł o w ­
nie na akcje arbitrażowe, ko­
to wanemi na g ie łd z ie  w iedeńskiej, 
gdzie niektóre nasze w lory (na 
ó . ni z papierami rodzim ym i gie ł­

dy w iedeńskiej) nieprzerwanie zw yż­
kują —  a to wskutek zw iększone­
go zainteresowania się i zakupów 
na rachunek kapitałów  zagranicz­
nych, zw łaszcza amerykańskich. 
Do łych  to papierów  arbitrażo­
wych należą —  jak w iadom o —  
Browary (w  W iedniu notu j} 150 
tys. kor. czyli oko ło  11 zł), S ier­
sza gór icza ( 75.000 kor. czyli 
około 5 zł 50 g), Zieleniewski i 
Tepege, z al cji bankowych zaś 
akcje Banku h ipotecznego. Kursa 
zatem tych papieiów , w ęd ls kom­
binacji t. zw . „papierowych** przez 
spekulację zaw odow ą przyjętych, 
niezawodnie już w  l.ajbliżs ych 
dniach i u nas stosunkowo się 
podniosą, a gdy i papiery naftowe 
wskutek ostatnich wiadom ości o 
podpisaniu w  K rakow ie umowy 
kartelowej n iew ątpliw ie silniej bę­
dą poszukiwane —  przeto spodzie­
wać się należy na tydzień bieżący 
ogó lnego  polepszenia sytuacji i 
konjunkłury g ie łd ; wej na tak bar­
dzo u nas zaniedbanym rynku 
efektów .

Pess mtom zatem w  ocenie sy 
tuacji gie idow ej uważamy za nie­
uzasadniony i w ręcz szkodliw y 
; la całokształtu życia gospodar­
czego. Część prasy naszej —  która 
swym chronicznym sceptyzmem 
nie przyczynia się bynajmniej do 
poprawy stosunków gn idow ych  —  
i inne miarodajne czynniki nie zda­
ją sobie w 'docznD  sprawy ze ś 
siej łączności, jaka zachodzi mię­
dzy życiem  gespodarczetn a g ie ł­
dą efektów , nie zdają sob e sp awy 
z te o, że ciąg 'y spacbk kursów 
akcji —  klór.n  u z żadnej strony 
nie starają s ę u nas przeciw dzia ­
łać —  n e działa zachęcająco . a 
zagrantozne grupy kapitalistyczne, 
w yw o u ąc u nich refleksje i w ą­
tp liw ości co do wartości i rento­
wności nsszy.h  choćby n?jłepiej 
i znakomicie prosperujących przed- 
s ięb ors tw  fabrycznych czy też gór- 
niczo-hufniczych.

Przeb ieg w ydarztń  ubiegłego 
tygodnia, a zw ła-zcza nag a 10G°/C 
zwyżka „Po lsk ie j Foresty" (akrje 
przemys u orzewn go ) utw ieidza 
nas t Iko w przekonaniu, ż w 
w iciu gatunkach akcji jest na ryr,- 
.u efektów  brak ir.aterjału, tak, że 
kupno większych p o y c i  (a nie 
„porcji* —  jak djabliic drukarski 
je przezwał w  ostatnim „Przeglą- 
b ie “ ) akcji w yw o łu e  znaczną m o­

mentalną zwyżkę, k óra następnie 
—  po wykonaniu odnośnego zle­
cenia zakupna —  automatycznie 
zanika, wywołu jąc nawet czasem 
eszcze w iększy spadak danego pa­

pieru (jak to n. p. niedawno miało 
miejsce w  akcjach „P rzew orsk "),

REDAKCJA „GAZFTY LWÓW- 

SKIEJ'* OCENIA C BĘDZIE NA SWYCH 

SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 

JEDYNIE TYLKO WO WCZAS, GDY 

ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 

POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 

JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW,
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Hołd bezimiennym obrońcom
Lw ow a,

L w ów , 24 listopada.
(}p .) Jako zako czen e o b c h -  

du VI. rccznicy osw obodzona  L w o ­
wa odbyto się wczoraj w  n edzi Ig 
23 bm. uwieńczanie grobu N iezna­
nych żołnierzy na cmentarzu Obroń­
ców  Lw ow a. Przed c.-cigodną m o­
giłą ustawiła się kom pm ia hono­
rowa 40 pp. z orkiestrą i sztanda­
rem wiązku O brońców  Lwowa, 
M. S O. z wic ńcem : 1 ztandarem, 
korpus kadetów z wieńcem, miej­
ska s ta ż  ogn iow a i delegacje sto­
warzyszeń. Uczestniczyli g- n. Linde, 
gen. Tnullie, puto. Kamiński i de­
legacje korpusu oficerów, prze '- 
S'av\icitle w ładz zącowych i miej 
s k e ,  Straż n og ił polskich boha- 
te.ów , delegacje s kół oraz liczna 
publiczność.

M ow ę nad mogiłą w ypow iedział 
p  D ziędzielew icz poczem chór u- 
czenic sem inirju u prd  batutą prof. 
Adam aka odśpiewa! ka tatę, złożo­
no wieńce na mogile a orkiestra 
40 np. odegrała hymny na odowe. 
Odsp ewanie Roty zakończyło uro­
czystość.

Sytuacja w Egipcie.
N O TA  ANG. D O  RZĄDU EGIPSKIEGO. —  O D PO W IE D Ź EGIPSKA. 
N O W E  M ANIFESTACJE ANTYRRYTYJSK1E . —  S T A T K I ANG. NA 
M ALC IE  O T R Z Y M A Ł Y  R O ZKAZ ODJAZDU DO ALEXANDtRJI. —  
ZN O W U  ZAM O R D O W AN IE  K ILKU  O F IC E R Ó W  ANG. —  ARESZTO ­

W A N IE  M O R D E R C Ó W  SIR  STAC K A .

Zmiana t a i s s r . s  rząd w e g c  
w  Izrael Omhie 0yzn.

Lw ów , 24. listopada. 
Przed k iku d a i uorncśiis . y 

o ustąpieriu dr. Jakóba D iam aiua 
ze stanowiska komisarza rządow e­
go Izrael. G ran y wyznan iowej, na 
którem oddał w  elkie usługi te j 
in sM ucji. M agistrat kiól. stoł mia­
sta Lw ow a , pr.yjn.u ac z żalem do 
.wiadomeści postanowienie dr. Dia- 
mar.da, w ystosował doń pismo na­
stępującej treści:

Pismem z dnia 21 listopada 1924 
zgłosił W Pan  rezygnacje ze stan. - 
wtoka kcm isaiza rządow ego I rae- 
lickiej Gminy wyznaniowej we 
Lu  ou ie .

M  anowany rozporzadzenitm  Ma­
gistratu z d. 17 stycznia 1919 Lm. 
140.959 13 Komisarzem rządowym , 
oddal W Pan na powyższem  stano­
wisku Izrae lic i iej Gminie wyzna­
n iowej znakomite i niepożyte usłu­
g i. Pom im o ciężkich czasów  finan­
s o w y c h  przez rozumną gospodar­
kę —  jak św iadczy przedłożone 
sprawozdanie z czynności W Pan  
zatfezas f d stycznia 1919 do roh,

Feljeton „Gazet? Lwow." z d. 25. XI, 1924

J e r e n i e s z  C up fin .
TŁU M A C Z  DZUjU  S IE N K IE W I­

CZA NA  JĘZYK ANG IELSKI I  JE­
GO STOSUNFK DO W ELK IE G O  

PISAR ZA .
«

II
W  krótkim potem czasie p rze­

biega znowu ten niezmordowany 
badtecz i podróżnik wszeTZ i w zdłuż 
Stany Zjednoczone, M eksyk i A- 
merykę Środkową, zbierając mate­
r ia ły  db etymologii szesnastu jęey- 
ków  pierwotnych ludów A me ryte1, 
północnej. W olne od badań nauko­
wych chwile poświęca Sienkiewi­
czow i i wśród dzik&dh Indljan, nad 
brzegami Oceanu Spokojnego, lub 
iw niedostępnych puszczach Gwa­
temali, rozkoszuje się cudownymi 
opisami TT3d0g.il i postanawia od­
kryć siwym ziomkom nieznane im 
.dotychczas skarby polskiej myśli.

Jak ten zamiar wykonał opo 
.w ada mam w  zajmującym opisie. 
Watytułowanjm : „M oje znaiornoś.i 
ł  S ienkiewiczem ’', ogłoszonym w

Londyn, 23. listopada. (Tel. G. L .) 
Jak donoszą z  Kamo, W yso k i komi­
sarz lord A lcm by w ręczy ł Zagiiulo- 
wi paszy notę, żądającą uroczyste­
go przeproszenia, w yp łaty odszko­
dowania w wysokości 500.000 ft., 
zakazu demonstracji Politycznych i 
wycofania wojsk egipskich z e .  Su­
danu. Jednocześnie nalega nota' na 
utrzymanie nadal w  Egipcie angiel­
skich radców  prawnego i finanso­
w ego. Nota żąda odpowiedzi do 24 
godzin.

Kair, 23. listopoda. (Tel. G. L .) 
Odpowiedź egipska na notę angiel­
ską w yraża  zgodę na uroczyste 
przeproszenie, zapłatę pół mflljona 
ft. szterl. tytułem odszkodowania 
ukaranie winnych i przyrzeczenie 
przeszkadzania maniłeś tac'om za­
mącającym pokój. W  Aleksandrii 

* rozpoczęły sie Ponownie antyłwy- 
I tyjskie manifestacje studentów. Po 

mieście krąiżą patrole wojskowe. 
Nad miastem unoszą się aeroplany.

W iedeń, 23. listopada. (Tel. G 
L .) „N. Er. Presse4’ z Londynu: W  
związku z  sytuacją wytworzoną 
przez zamordowanie sir Stacka, od­
była się konferencja z  udziałem, 
szefów  marynarki i sił lotniczych, 
na której wyrażono pogląd, ż e  Je­
dyną konsekwencją polityczną, jaka 
Anglia z  tęgą mordu wyciągnie, bę­
dzie praktyczne zastosowanie Prze­
widzianych w  deklaracji z  r. 1922

postanowień w  zakresie bezpleczeń 
stwa Sudanu i obyw ateli angielskich 
z  uwzględnieniem obecnych stosun­
ków w Egipcie.

Londyn, 23. listopada. (Te l. G. L.) 
W edle dbniesień nadeszłych do 
Reutera z  M alty, k^ka statków
wojennych otrzymało rozkaz P rzy­
gotowania się do odjazdu z  Aleksan­
drii, W ra z  z  wysłanym  do Egiptu 
26. bm. batalionem piechoty w yru­
szy  także artyleria.

Paryż, 23. listopada. (Tel. G L.) 
„M atin4’ donosi z Kainu, że żołnie­
rze sudańscy zastrzelili kilku ofice- 
sów narodowości angielskiej?. W o j­
ska angielskie w Kairze grożą re­
presjami na w ypadek, gd yb y  An­
glia nie zażądała od Egiptu1 dosta­
tecznego odszkodowania. Na ogół 
Panuje w  Kairze spokój, daje się je ­
dnak zauważyć u ludności przygnę­
bienie.

Kair, 23. listopada. (Tel- G. L .) 
Aresztowano tu pewnego młodego 
człowieka, podejrzanego o współ­
udział w  zamordowaniu sir Stacka. 
Oprócz tego aresztowano 20 osób,, I 
po najw iększej części byłych furk- |
cjonarjuszy egipskich. .

Kair, 23. listopada. (Tel. G. L .)  ̂
Szofer samochodu, którym  umknęli ' 
spraaycy zamachu na g łów nodow o­
dzącego wojsk egipskich zeznał, iż 
w  aresztowanych osobnikach po­
znaje zabójców.

192ł —  utrzyma! W P in  byt licz­
nych instytucyj pozostających pod 
zarządem Izraelickiej Gminy w yzna­
niowe], bądź to wyznan.owych, 
bądź dobroczynnych i s kolnych, 
oraz pow iększy ł majątek izraelickiej 
Gminy w yznan io ..e j przez zakupno 
w  ostitn ich  czasach 5 m orgów  
gruntu na pow iększen ie izraelickie- 

o cmentarza. :
W  działalności swo e; wystę- 1 

pcwał W Pan zaw sze jako prawy 
obywatel P iń s tw a  Po lsk ie o.

M agis rat król. stoł. miasta L w o ­
wa, jako w ładza  polityczna I to-

w  amerykańskim „Century41 w  r. 
1898.

,,Zajmując się badaniami etno­
graficznymi w  instytucie Smiithso- 
na w  W aszyngtonie, zamówiiłem 
sobie egzemplarz Trylogii Sienkie­
wicza- Śledząc 7 upodobaniem roz­
wój literatur słowiańsikch, w iedzia­
łem, że  dzieła te w yw o ła ły  w ielkie 
zainteresowanie wśród Polaków  i 
Rosjan. W iedziałem także, ż e  b v ły  
one znacznej objętości, ale zoba­
czyw szy  na mem biurku trzynaście 
tom ów o Mizko 40.00U stronnic, b y ­
łem cokolwiek przerażony.

W zią łem  się do czytania T ry - 
iogji, bez zamiaru jej tłumaczenia, 
odkładając to na czas wolniejszy. 
Przeglądając „Ognij nr j m ieczem ’ ’ 
znalazłeirn p ierw szy rozdział tak 
znakomitym, że  jednym tchem 
przeczytałem  w szystk ie cztery 
tomy.

Potem przyszła kolej na .Po­
top44 i „W ołodyjow sk iego*. W spa­
niałe opisy akcji i charakterów w  
tych powieściach, b y ły  dla mnie 
źródłem w ielk iej i prawdziwej roz­
koszy. —  Znalazłem now y umysł.

stancji uchwałą z 22 listopada 1924 
w  uwzględnieniu m otyw ów  w yszcze- 
góln ionych w  piśm ie z 21 istopa- 
da 1924, przyjmuje z żalem do 
wiad mości rezygnację W Puna ze 
stanowiska Kom isarza rządowego 
Izraelickie G n in y  wyznaniowej we 
Lw ow ie, a zarazem wyraża W Panu 
za gorliw ą sumienną i pe ną po­
św ięcenia p iacę dla dobr 1 Izraeli­
ckiej Gminy wyznaniowej w e L w o ­
w ie, na stanowisku Kon isarza rzą­
dow ego  tejże Gminy pełne uznanie 
1 podziękow anie.

O czem W Pana zawiadamiam,

zarazem pozwalam  sobie ze swej 
strony w yrazić W Panu uznanie za 
obywatelskie i polskim  patrjotyz- 
mem ow iane stanów is o pode z 
pełnienia fun cji Komis rza rządo­
wego Izraelickiej Gminy wyznanio. 
w j we L w ó w  e.

Równocześnir zam ianowałem w 
miejsce W Pana, Komisa ztm  rzą­
dowym  Izr. Gm ny wyzna iow e 
we Lw ow ie  1 rof. dr. M aurycego 
Allerhanda, adwokata we L w ów  e, 
któremu zechce W Pan  oddać ur ę- 
dow anie w  obec ości e egata • a- 
gist.atu. Józef heumarin.

  -

B a s ; oszczędności. .
L w ów , 24. listopada. 

Odnośnie d nota „u ., zo ­
nę] w  ostatnich dniach w  r ras e 

sprawie waloryzacji książec -k 
oszczędnościow ych  otrzymu my 
nast pujące pismo:

„K is y  oszczędności, jako in­
stytucie na zysk nie obi czone, a 
ma ą e za zada ie pr e ew zyst- 
kiem krzewienie w  sp d  c eństwie 
ide i oszczę mości, za m owały stal - 
i solidarnie w  spraw ie waloryzacji 
wkładek oszczędności stanowi ko 
bard o  życz liw e c la  p isiadaczy 
w eładek , a 1 ążyły jedyn ie cio po­
godzen ia interesów  wk adkują ych 
z ważnością zachow a” a bym a- 
mych instytucji. Zda ąc sobie 
sprawę, że p zeprowadzenie w a lo ­
ryzacji jest zasadniczym warunkiem 
Odżycia os czędnośc, nie pized- 
s.ębrała ż id m  K.;sa jakichkolw iek 
krokó.y, zmierza ącycii co  uszczu­
plenia praw w k la d rą  ych, ar. ża­
dnych starań w k erunku uzyska­
nia w p ływ u  na osoby ewen ual- 
nych kura orów, ja k c h o y  Sądy 
uzn ly za stosowne u tanowić dla 
ochrony Interesów  wtorzyciełf kuS“ .

O -- -

Z żiiHa ekonomirznogo.

D RO G A W O D N A : G ALAC Z—  
GDAŃSK.

(J.) Izba handlowa w  Galaczu 
wystąpiła z proiektem budowy dro­
gi wodnej łączącej Galacz z Gdań­
skiem. Droga miałabyb prowadzić 
Dunajem, Prutem, Dniestrem, Sa­
nem a w reszcie W isłą.

człow ieka różnego od: innych: O d­
kryłem  Sienkiewicza! — zaw o ła ­
łem, skończyw szy Trylogję.

Czyteln icy am erykańscy będą 
się rozkoszow ali temi dziełam i —  
muszę je przetłumaczyć.

Pom im o licznych zajęć, przetłu­
maczyłem w  W aszyngtonie dwa 
rozdziały ..Ogniem i M ieczem ". W  
jakiś czas później, udałem się nad 
brzegi Oceanu Spokojnego celem 
dalszych badan nad Indianami. W  
dizień studiowałem Łndjjan. w ieczo ­
rem a często i późno w  noc, s ie­
działem nad „Ogniem  i m ieczem44 i 
następnego raku, nad brzegami rze 
ki Rlamath, skończyłem  przekład 
angielski tej powieści. —  W  tej 
dzikiej okolicy, zamieszkanej przez 
Indian i garstkę górników, o mato, 
że nie straciłem mego gotowego 
już manuskryptu noóczas przepra­
w y  w  spróchniałem czółnie przez 
głęboki i niebezpieczny Rlamath. — 
Straciwszy go, pewnie drugi raz 
nie byłbym  się zabrał do tej pracy, 
tak byłem  zm ęczony wailką z ludź­
mi i pustynią-

Pew ien  nowatorski księgarz,

w iedzia ł o mem przedsięwzięciu, 
zażądał ode mnie tłumaczenia. —  
Posła łem  niu —  ale nie przyjął go, 
gfclyż przedmiot b y ł zupełnie ob­
cym dla niego. —  Posłałem  w ięc 
manuskrypt w ydaw com  Liittle Os- 
born i Comp. w  Bostonie, którzy 
już wydali inne mole dizeła.

„Ognieto i M ieczem 44 ukazało 
się niebawem a powodzenie odrazu 
było ogTomne, —  Książkę przyjęto 
z tafciem uznaniem, ż e  postanowi­
łem zabrać s>ę do „Potopu44, który 
ukazał się w  r. 1891.

,,W ołody jow sk iego " tłumaczy­
łem  w  Islandji, gdzie bawiłem , zbie 
rając „Opow ieści bohatersk:e “. —  
W k  ottce po wydaniu j„OanJęm ft 
M ieczem44, zacząłem  odbierać listy, 
od całkiem mi nieznanych osób, 
tak m ężczyzn jak i kobiet, ze w sz^  
stkich stron ameryfkańskiej l t ó .  —  
PlsiaiK oni do mnie p^prostu dła te­
go, aby mi donieść, że €z\ta!i T r y ­
logię z taką rozkoszą, rż czują po- 
1 ręobę zawiadomienia mnię o tern 
i podziękowania za przyswojenie 
tych dzieł czytelnikom amerykań­
skim44. Maria Kazecka.
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Z cali sądowej.

H M r s t g g o  p r z j  ni. Panień­
skiej.

• . ' . L w ów , 22. listo pada.
(t) P o  przerw ie z powodu nabo­

żeństwa w  rocznicę oswobodzenia 
Lw ow a, przystąpił Trybunał do 
przesłuchiwania dalszych świadków.

Świadek Bernard Rofh, monter, 
stwierdza, że awanturę z Purskirn z 
powodu siostry oskarżonej miał w  
dniu, w  którym u Sochańskich bie­
lono, tj. w e  czwartek i że w ów czas 
wracając w ieczorem  przez ul. Pa ­
nieńską w idział oskarżoną spaceru­
jącą z  3 osobnikami, z których jeden 
był Lem el

Dodatkowo przesłuchano następ­
nie kom. Tadeusza Konarskiego, któ­
ry  zeznał, że w e wtorek 15. kw iet­
nia bvł w  związku z  inną sprawą w  
Zakładzie m edycyny sądowej i z cie 
kawości zaszedł wraz z w yw iad ow ­
cą Majbą do piwnicy, gdzie właśnie 
.zwożono trupa zamordowanej Lem - 
pertowej. Świadek zw rócił w tedy u- 
wagę w yw iadow cy  Majbie, na kos­
myk długich w łosów  na lęce denat­
ki i na ślady małych kobiecych albo 
chłopięcych paznokci na szyi udu­
szonej. O (spostrzeżeniu swojenr po­
w iedział insp. Łukomskiemu, który 
kazał w łosy  złożyć do dow odów  rze­
czowych. Co się tyczy  rzekomego 
„knebla", o którym świadka zapytu­
je obrońca oskarżonej, to świadek 
widział koto g łow y  trup i po jego 
powrotnem przywiezieniu na miejsce 
zbrodni zmiętą wzdłuż gazetę, której 
koniec był zakrwawiony, ale sądzi, 
że tego „kneblem" nazwać nie może. 
Świadek jest przekonany, iż ani Sa- 
dzenica, ani M ysłowski i Kędzierski 
udziału w  mordzie nie brali.
. Następny świadek, inkwizyt, Ma­
rian Sochański, brat stryjeczny o- 
skarżonej, był sublokatorem Sochań­
skiej. Od zeznań uchyla się.-

Świadek Helena Wachnianinowa, 
również inkwizytka, opowiada po 
ukraińsku scenę p o z n a n ia  się o- 
skarżonej przed współw ięźmczkam i 
do zbrodni i następnie zawiadomie­
nia ich, iż zeznania odwołała.

Jako trzeci św iadek-inkwizyika 
zeznaje słynna Julja Mularczykówna, 
oskarżona o wsoółukńał w  zamor­
dowaniu Michała Schatzberga w 
czasie niedawnej krw aw ej rozpraw y 
pomiędzy złodziejami na ul. Kró'a 
Leszczyńskiego i n i W ałach Hetmań 
skich. Mularezykówna poświadcza, 
źe o „skoku" słyszhia od Kędzier­
skiego i M ysłowskiego o godz. 4 p o  j 
pe.łudniu w  poniedziałek 14. kwietnia, j 
a w ięc przed zamordowaniem Lem - i 
perłowej.

Na wniosek prokuratora zaw ezw ał 
Trybunał na św iadków sędziego śled 
czego W itoizyńskiego i jego proto­
kolanta, M otykiew icza.

Św. sędzia WHoszyńsfel podaie, 
te przyprowadzona Stefanja była 
odziana skromnej, aniżeli obecnie, 
płakała i powiedziała, iż p rzyzn iła  
się pr2td  insp. Łukowskim, który był 
dla niej bardzo dobry. Świadek 
zwraca uwagę na Ważny szczegół, 
i i  zeznania oskarż, najpierw spi­
sał, a potem zestawiał je z zeznania­
mi złożonemi przez nią w  policji Po  
odczytaniu przez nią zeznań i podpi­
saniu ich świadek zapytał: „ ja k  to 
się, Stefciu, nazywa, co ty  zrob iła?" 
Odpowiedziała skruszona: „M ord". 
P rzy  widzeniu się z matką zamieniła 
Z  nią kilka słów, poczem matka po­
wiedziała głośno: „T y  te go, Stefciu. 
*tie mogła zrobić! ‘ I w  tej chwili o-

Przesilenie gabinetowe ia Turcji.
Konstantynopol, 23 listopada. 

(Teł. G. L.). lsmet rasza podał się 
o dymisji, którą przyjął Mustafa 

K m ia l pasza, pow ierzając równo- 
ześnie Fethi bejow i misję utviO 
zenia now ego gabinetu. Fethi bej 1

Faihi ba l premierem.
prcy,ął tę misję. Gabinet ukonsty­
tuuje się p raw dopodobn a  już dzi­
siaj. N ieoczek iwana decyzja Isme- 
ta paszy w yw o ła ła  w  caiym kraju 
w ielk ie w raźm ie.

skarżona zawołała: „Ja tego nie zro­
biłam, ia jestem niewinna". —  i ze­
znania swoje odwołała. W  zacho­
waniu swojem zmieniła się odrazu. 
Ze zgubionej, skruszonej stała się 
wesołą, w yzyw ającą , a uawet im- 
pertynentką. P rzy  doręczaniu jej ak­
tu oskarżenia pow iedziała: „T o  nie 
dla mnie, ja tego nie rozumiem". Co 
do osoby oskarżonej, to świadek w  
jej upośledzenie umysłowe nie w ie­
rzy. Zawsze była przytomną i roz­
tropną.

Podobnie zeznał św. protokolant 
M otykiewicz*

Przesłuchany następnie jako św ia­
dek lekarz Kasy chorych, dr. Feuer- 
stein stwierdził, iż leczy ł oskarżoną 
na influencę i ancmją, nigdy na cho­
robę nerwową.

Odczytany następnie W'ywiad 
Szpitala powszechnego stwierdził, iż 
zm arły w  szpitalu na paraliż ojciec 
oskarżonej zaburzeń umysłowych 
nie miał,

P o  odczytaniu protokołu śledz­
tw a policyjnego w  sprawie Sadzcni- 
cy, Kędzierskiego i Mj^słowskiego 
odroczono ro/prawę do dzisiaj.

P IĄ T Y  DZIEŃ K O Z P R A W Y .
Lw ów , 24. listopada.

(t.) P o  otwarciu rozpraw y prze­
wodniczący przystąpił do odczyta­
nia otrzj manego v yw iadu ze szp - 
tala w  Stanisławowie, oraz treści 
przesłuchania przez policję k rew ­
nych nieboszczyka Sochańskiego, 
na okoliczność, co b y ło  przyczyną 
śmierci stryja oskarżonej. Szpital w  
Stanisławowie donosi, że wspomnia­
ny stryj Sochańskiej nigdy w  szpi­
talu tym  nie b) ł, zaś zeznania kre­
wnych jego  stwierdzają, iż umarł on 
w  szpitalu •wojskowym w e L w o w ie  
z powodu przeziębienia.

Zabiera głos obrońca j stawia 
powtórny wniosek na omroczenie 
r o z p a w y  w  celu poddania oskarżo­
nej badaniu pisychijatrów. Na da!szv 
dowód jej nienormalności przytacza 
fakt, iż brat matki oskarżonej, Józef 
Zulkiewicz odebrał sobie życ ie  w  
•szpitalu w  Ołomuńcu, gdzie był le­
czony na chorobę umysłową.

Prokurator zw raca uwagę, 
przychylenie się do dżiisjtjszęgo 
wniosku obrońcy da ten sarn rezul­
tat, co wniosek z soboty i p rosi o 
przejście nad nim do porządku 
dziennego.

Trybunał po naradzie ogłasza, ;ż 
uchwałę poweźm ie później.

Przystąpiono do przeskrobania 
nastennych świadków.

Świadek nadkom. Kozakiew icz 
zęznaje- iż po przyjściu na miejsce 
zbrodni zauważył, iż sprawca szukał 
pieniędzy w  celu rabunkowym. 
Pieniądze jednak znaleziono w  szu­
fladzie. zatem, czy  cb z nich zra­
bowano i ile, nie wiadomo. Rze­
komy „knebel" by ł zwitkiem ga­
zety, której koniec by ł okrwaw iony 
możliw ie, iż od zadarcia rąk.

Świadek kom. Batorski zeznaje, 
iż ogladał trupa doki a lnie, lecz żad­
nych w łosó w aa rekach me zauwa­

ży ł; o kneblu również m owy być nie 
m oże; b3’ ł to zw itek  gazety.

Następnie odczytuje przewodni­
czący zeznania św iadków nie w e ­
zbranych do rozprawy.

P o  odczytaniu ich zabiera glos 
obrońca i prosi o załatwienie jego 
wniosku przed przystąpieniem do 
wysłuchania orzeczenia rzeczoznaw­
ców  lekarskich.

Trybunał udaje sie na naradę.

2  f w © « f 3 l f i c h .

TEATR WIELKL
Poniedziałek 24. bm.: „N ieLoska ko­

media".
W torek : „B al m askow y" (50 proc. 

zmiżkS).

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 2 i. bm.: „P ra w o  poca­

łunku" (50 proc. zniżka).
W torek : „Podatek m ajątkow y",

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 24. bm.: „Hrabina Ma- 

rica".
W iiorek: „P rav  dziwa m iłość" 50% 

zniżki).

E K O N O M I S T A
Transakcje na giel 

(Izie lwowskiej.
S P R A W O Z D A N IE  G IE ŁD O W E .

L w ów , 24. listopada.
Dzień dzisiejszy S izyn lcsl zw yż­

kę na tar. u akcyjnym. Z powodu 
w iększej ilości zleceń kupna, zain­
teresowanie duże. Kur: a na przed- 
g ie :d z 'e  siln iejsze. Ruch zw iększo­
ny. Liczn iejsze transakcje w ja w o rz -  
n e Lnie, G azo iir ie , Gazociągach.

Popyt za Przew orsk iem  imien­
nym przy braku towaru i Azotam i 
(ze w zg  ędu na rozpisaną sub­
skrypcję). O broty w  akc ach ko ło ­
wanych ożyw ione. Popyt duży, po­
daż w niektórjmh papierach n iewy­
starczająca. Kursa zw yżkow e. — 
Z  akcji bankowych osiągnął Pow . 
Bk K redytow y tra w ie  1 CO°/a zwyżkę.

Duże zapotrzebow an ie na akcje 
arbitrażowe. W iększe  obroty w 
Browarach (d o  10 25). Chodoro­
wskich (do 5*70), Chybiem , T e i ­
nach. Z ielen iewskim  (do 10 75).

W aluty utrzymane Popvt na 
dew  zę na N. Jork i Zurych. Obro­
ty liczne.

Tendencja zw yżkow a. Usposo­
bienie ożyw ione.

O B R O TY W  AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 '59,0 6 3, P rzem y­

s łow y 0-35 0*36 Pokred 0-07, 0 C 7 1!,, 
Z. B. K. OT 6, OT 8, Browary 10-35, 
10-40, 10*30, 10-25, Chodorów  5 80, 
5-85, 5T5, 5 70, Chybie 6 90,6.85 
6 95, C .g ie lsk i 0-54, Gsrota 0 20, 
Górka 16 60, 16-50, Nafta 0-61, 0 60, 
Rakszawa 2 60, 2 65, 270 , Sie: sza 
el. 026, Siersza g. 5 50, 540, 
T e r ry  375, 3 83, Z ieleniewski 10-50, 
10 60, 10-75, N lem ojowski 0'48,

.0, P 5 0 1,, 0 51, Oikos 2-40, 2 45, 
P a row ozy  0-34, 0 33.

O B R O T Y  W  A ifC jA C H  N1EKO- 
T O W A N Y C H .

A rma 1 20, A ot 0-34 B Z ie­
mian O T  , B iugger 0-44, h l.k tro - 

n 0 12, Gazy wschodu e 15'0O, 
14'90, Gazy sa-hodnie STO, G azo­
ciągi 0 *2 K 0 '2 6  f. 0 25, Cazolina 
200, 1 95, 1*90, Jaworzno (100)
14-40, 14-95, 15-CO, (25) 15 20,
15-30, 15-50, (drob i )  16 75, 17 03, 
Ksią nica-Atias 4 00 4'25, Len 0'40, 
0 41, L siennicc r65, 170  C kusz 
075, 075, P. Fores a 1T0, Radzi-

i ł  1 5 3 , Przew orsk  (im ennv) 
245-00. .50-O'J Sch6n 67 00, 66 03, 
65'00, W ęglów k i 0 ‘ 1 *l4, Prz. drzewny 
0 1 7.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 24. listopada. 

Ruch na gie .azie bard. o słaby, 
skromne obroty w ż cie. Na ogó ł 
brak zainter sowania z powodu o- 
gó lnego braku gotów ki Tendencja 
utrzymana. U sposobien ie mdłe.

Giełdypązalwowslć i e
PRZEDGIEŁDA W AR SZAW SK A .

Warszawa, 24 Jistop da 
B. Przem. 0 32, Ceg elski 0-49, 

Z ieleniewski 10-25, Ćhodorów  5 -35, 
Dolary 5-18. Tendencja bez zm.any.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków , 24 listopada. 

Tendencja cokolw iek mo -tiej- 
z a. B ;  Przem ysłow y 0-34 Bk Zw. 
sp . Zar 6 50 Chodorów  5 23, 2 e-

eniewski 10-00, Górka 16-33, Na-
Sta G‘63, Chybie 6 60. Dolary 5-19’L

f HIE4DA ZGRYCHSKA, _ .
Zurych. (R adio ). O twarcie z d ii.

24 b. m.
Przekaz. G otów 1 a

Paryż 27-60 27-50
Londyn 24-C4 2402
N ow y Jork 518-50 51750
Belgja 25 40 25-10

lochy 22-55 22-45
Hiszpanja 71-50 70 50
Holar.dja 209-30 218-l O
Berlin 1-24 1-23
W  eden 73-25 73-75
Sztokholm 14000 139 03
Chrystiana 77-50 7650
Kopenhaga 9200 91-03
Sofia 3-85 370
Praga 15*70 1 5 6 )
W arszawa 10150 9950
Budapeszt 070 0-69
Belgrad 7 60 7 50
Ateny 9-50 b-03
Konstantynopol 2-90 2-7 0
Bukareszt 2 80 2*60
Helsingfors 1320 1280
Buenos Aires 18800 186-00

Tendencja niepewna.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lwów, 24 listopada.

Dolary amer. 5-18‘/j do 5 T 8 8lłt 
doi. kanadyjskie 5 T 3 ł/s do 5 T 4 vJt 
korony czeskie 0 T 5 1(g do 0T5 '/4, 
leje 0-02’/* dnO C26 8, franki fianc. 
0-27V* cło 0-27’ /2i ira.uk szwajcarski 
1.C0 do 102. funty szterl. 23 80 
do, 24 00 Ruble a 500 1 a 100 
za 1 tys. 0-00 zł. do 0*00 zł. 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0-00 zł, 
niemieckie tys. 6tare za 1 tys. 
C 50 do 0-52 gr.

Złoto; 20 kor. 21 60 do 2189, 
20 frank. 19-60 do 19 85, 20 m ark. 
24 80 do 25‘00, 10 rubli 26 80 dc
27 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0-44 — 0*44’!x 
5 ker. austr. 2 27 do 2-28, floreny 
2 ! 8 do 120, ruble 180 do 1-85. 
srebr. kopiejki za rubel c 84 — G 86.
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Urzędowa Ceduła i  Giełd? Lwowskiej
P o n i e d z i a ł e k ,  2 4 ,  F E s t * p a d a  I S 2 3 « K o ł o w a n i a  w  z l o t y o h *

Ekm g ł u p s i  e f e k t o w i

K a tego r je :
Wart Ostatnia

dywid.
Płacą Żądają Transakcje Uwagi K ategorie :

Wart. Dywid. Płacą Żądają
Transakcje Uwagnom. 71. jęr. Zł- 1 trr.

nom. 19'.'? .924 Zł. 1 R r. Zł. Ur.

1. Papiery państwowe. c) Przemysłowa:
650 50004% Państwowa poi. — — * » — — S Agrofaemia f. szt. n. 500 mm — —

P rcm  z r. 1920 1000 — •— — mm • Bracia Biskupscy 1000 — — — ■* —

P- zl. z t. 1922
10000
lOzłp ~

mm Broyn Boyeri Z. elekt. 
Browary lwowskie

1000
500 2000 — 10 15 10 50 to a s — 10-4:

II. U sty  zastawne Chodorów f. cukru 
„Chybie", fibr. cukru

1000
1000

3000
2000

-- 5
6

65
75

5
7

90
05

5-70— 5-85
6-85— 695

(bez kuponu bież) — — — Cegielski 1000 800 30000 — 53
48

— 55 0-54
4M %  Banku hip. gaL -- — mm ' Ćmielów fabr. porcei. 1000 I0G0 20CC — — — --
4V. J Bk kred. z. gaL -- _ mm Fabryka Lokom otyw — — — — — — — --
4M % Banku Malop. — — — Gafota fabr. obuwia 140 140 14000 — 19 — 21 0 20
4 h %  Bk hip. zemel. N

p> — — mm Galicja Rafin. nafty 140 800 — — — — — —
4 K %  Pol. Bk. kraj. »-* ~ - — ,, mm Górka fabr. cementu 140 600 — 16 35 16 75 16 50-16-60
4% Polsk. Bk. kraj. 8 „Kabel* T. p. Warsz. 1000 300 I800U — — — — —

Tow . kred. gal. ’ w — — __ — Karpaiit zakłady lit. 140 18000 — — — — — —
ziemskie . < • . o Krakus f. wód. Krak. 280 200 50(K — — — —

III. Obligl.
o3 „Marynin* Z. p. ogrod. 5000 15000 — — — — — —

Niemojowski f. pap. 10C0 300 105-U — 47 — 52 0*48-0*51

(b e z  kuponu bież.) „Nitrat* Zakł. chem. — — — — — — — —

4H %  K. P . Bk. kra). ■“ Oikos Zakt. prz.-drz. 1000 tooc — 2 35 2 50 2-40— 2*15

4%  Kom. P. B. kra]. Orthwein, Karasidski 500 200 — — — — — —

Ś S  K. lok. P . Bk kr. Parowozy S. A. b. m. 5C0 750 — — 32 — 35 0*33— 0*34
Pezet Pow . Zakt. bud. 600 20C 1091 —• — — — —

IV. Akcje. Pocisk zakl. amurt. 350 175 — 1 30 — — *—

a) Bankowe: 192 11924 „Pokucie" Ska nafL 
Poi. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow . buty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

1000
500
500

10000
140

500 755- —
59
22

55

0-60-0*61

2-60— 2*70

'AkcyL Zw lazk,
Akcyj. H ipoteczny 
Handlowy w  Poznaniu

280 
289 

lif 00 
280 
280

140
130
500

-
L5330 — 58

—
61 0-59-0-60

350
400

2500
2S0

2OOC0

2 2

0.2

75
Bapk komercjalny 84 28 . 0 *” mm * „Rohn Zieliński" Z. ni. 500 300 3500 — __ — — —
Małopolski 140 5600 —

06
34

17

08
37

1 n

Siersza zakł. clektr. 2i 0 140 — 25 — 27 0 2G
Pow szechny kredytów. 
P rzem ysłow y 
Roln iczy S. A

283
280

1003

140
130

2800
9000 — —

0-07— 0‘07 Vj 
0-35— 0426 Siersza gór. zakiady 

Spółka Akc. Wydaw. 
„Strem" Z. chem.

140
280

3U0
750

— 5 35 5 55 5 40-5-50

Ziemski kredytow y 280 84 15000 — — 19 0*16—0 18 „Tehate" Tow . akc. 1000 18000
_ — — — —

Zemelny 280 84 — — — — — — Tepege gór. zakłady 700 700 20J00 — — — —
Z. S. Z. w  Poznarhi 1000 600 lOOty — "** -- — — Tesp. tow. ekspl. soli ioeo 350 3 70 3 85 3-75 •  3 80

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 140 280 18003 — —r — — —
Ursus iab. motorów 500 1000 — — — —

lmpex Ska handlową 140 90 __ — 0- W ild • Ska 500 500 — -- — — —
Polski Glob 500 200 1500 — — ^ m -a Zicieniewski f. masz. 1000 1070 — 10 40 10 83 10-50-10*70
Poibal 1000 52U 45OC0 — mm -- _
PolSut 1000 210 — m m — mm — •• i
Toban 140 210 4500 ■W ---- — r
W a w e l 500 300 — — mm — —
Hurtownia koL S. A. — — — — 90 — — —

V .  W a l u t ?  ■ H e w i z y ć

B ile ty  bankowe

ptacą jącia) i transakcje
Kategorje

C x ek i9 p r z e k a z y  i wypłaty
płacą żądają transakcje

— —  . —

m m ___

— —

—  ‘
—

—

— — —

— — —

— __ —

— — —

—

Uwagi

PMary amerykański* > ,  '‘Y W S !V1
Dolary amerykański* (drotael ,  i t J  
Dolary kanadyjski*. ,  ,
Dynary , . .  I I .  f a l a ]
Fonty szterilnil .  •  J
Franki belgljsk e ,  i- ,  £  • £  ■ f  • i  e l
Franki francuskie ,  i • " § £ § ! £ ■ £  aj
Flori holenderskie , f  .  j  ,  }$ .  i  ,  i
Franki szwajcarski* , « » 5 . | .  .
Korony austrjuctao . . f » 1 Y  *  #
Korony czesko-siowacki* , , 1 ,  *  •
Korony duńskie .  , .  .  f .  f  ,  1
Korony norweskie « £ •  Ć *1
Korony szwedzkie • .  • • . * 1
Korony węgierskie . _  , Jv ,  Tl «  £  • (za
•.el rumuńskie .  • 1 • f  * -• • T  • i • :
liry. yjtoskle .  L , J

(za 1 S)

(za 100) 
(za 1 Ł)
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000) 
(za 100) 
(za 100)

Im K u r s a  Z t o n i i o w a ­

zaCeny rozum ieją się w  złotycn 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa ex 1924 
ŻYTO małopolskie. nowe„_ /Zbór* 
ŻYTO  małopolskie ex 1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ matopgłski pr- .mialowjE 
O W IES małopolski ex 1924 
KUKUKLDZA krajowa 
ZIEMNIAKI l adłat 
FASOLA biała 
FASOLA kolorow*
FASOLA krasa 
GPOCH pefuy 
GROCH X  Vłctod*
BOBIK
MIESZANKA pastewna w  standc 
W YK A ^
SIANO słodkie krajowe prasowane 
SŁOM A prasowań*
H RECIKA
LEN
ŁUBIN

Sekretariat Giełdy.

Ceny

od do

24

20
22
18
19

25

21
25
13
21 53

*>
)

"l
)

Uwaga

v) Ceny szacun­
kowe bez trans.

Ceny rozumieją się w  złotych za 
lOu kg. bez podatku spożywczego, 

mieisce stacja załadowania.

Mąka żyt,A  70*/4 T  j 1;tcznl82 workaał
GRYSIK kukurudii my
Mą KA kukuru dziana
OTREB pszenny netto bez worta)
OTREB żytni netto bez .worka
KASZA L1PŁCZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konopni 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa aatnr 
KAPUSTA K W ASZO NA  
W ORKI Jutowe wyr. Stradkm Warta, 

Częstochowianka 75 kg. za sztuk*
M ORKI używane, dobre, z* sztuk*

Ceny

od do
Uwaga

Generalny Sekretarz lsr. 1*ANET II.

*) Ceny szaens- 
kowe bez trans.
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Bojkot ebcnom!czny Litwy-
KOiNFERENCJA R O SŁA  CHI APO W SK IE G O  Z PREM . HERRIOTEM , 
S P R A W A  ODRZUCENIA PR ZE Z L IT W Ę  PR O PO ZYC JI R A D Y AM - 
B A S A D O R Ó W . —  L IT W A  SYS TE M A TYC ZN IE  NIE D O TRZYM UJE

PR ZYJĘ TYC H  PRZEZ

W arszawa, 23. listopada. (Tel. j 
G. L.) „Gaz. Wansz.’4 donosi, że p- ' 
Chłapowski konferowa z Henriotem ! 
w sprawie odrzucenia przez L itw ę 
propozycji Rady Ambasadorów o j 
nawiązanie stosunków Pokojowych i 
z Polska W obec tego, że  przyznanie | 
Kłajpedy L itw ie uwarunkowane b y ­
ło Drzywróceniem normalnych sto­
sunków polsko-litewskich, czego j 
rząd litewski nie chce uczynić —

SIĘ ZO B O W IĄZAŃ .

rzad francuski w ystosować ma notę 
do L igi Nar., domagającą się zasto­
sowania wobec L itw y  art. 16. paktu 
L igi Nar., który przewiduje bojkot 
ekonomiczny państwa, u chyla ją --ego  

się od wykonania zobowiązań. O- 
prócz tego Francja ma zwrócić ti­
re agę państw zasiadających w  L i­
dze, że L itw a systematycznie nie 
dotrzymuje przyjętych przez nią zo­
bowiązań.

Kronika.
Wtorek, 25. listopada: Rz. kat. Ka­

tarzyny. Gr. bajt. Josafaita.

P rezydent Rzeczypospolitej zw iedził 
w  sobotę w y s ta w ; „Książki Polsk iej". 
Prezydentow i tow arzyszy li Marszalek 
Sejmu Rataj, .dyrektor kanzela-ji cyw il­
nej Konstanty Len ;, generał Suszyński, 
oraz generalny adjatant Prezydenta 
pułk. Zaruski.

M arszałek Senatu przyj jł Ministra 
spraw iedliwości p. Z j«h lia sk i;g o  oraz 
prof. Rappaporta, sekretarza generalne­
go komisji kodyfikacyjnej. O god.:. 12 
odbyło się u Marszałku posiedzenie ko­
mitetu plebiscytowego, na którem doko­
nano rcpartycji reszty funduszów komi­
tetowych.

Prein jer Grabski i Minister Sikorski 
odbyli z Prezydentem  Państwa konfe­
rencję w  sprawie pogodzenia sprzecz­
nych stanowisk stronnictw politycznych 
wobec ustawy o najwyższycn władzach 
wojskowych.

Kró! szw edzk i nadał Posłow i R ze ­
czypospolitej Polskiej drow i A iirodow i 
W ysockiem u W ielk i K rzyż  z gw iazdą 
szw edzk iego orderu G w iazdy Północnej.

P oseł duński w  Polsce Arnsiedt po­
wróci! z urlopu i objął urzęd iwanie.

Z Arcybr. Najśw. P. Marjl K ró low ej 
Korony Polskiej. W e  czwartek dnia 27. B 
bm. o godz. 5 popoł. w  sali Czyteln i 8 
Katolickiej przv  ul. Piekarskiej odbędzie I 
się W alne Zebranie członków  A rcy- 
bractwa Najśw. Panny Marji K ró low ej 
Korony Polskiej. Na porządku dziennym 
sprawozdania, uzupełni ij ące w ypory  
członków komisji sztf nitrującej, odczy­
tanie z „Potopu '1 ślubów Jana Kazim ie­
rza i wnioski.

Drugi w ieczór kultury teatralnej od­
będzie się w  poniedziałek 24. bm. o g.
8 w ieczorem  vv sali Instytutu Techno­
logicznego ul. Bourlarda 5. Odczyt 
Józefa Jedlicza p. i  „ C zy  zmierzch 
T eatru?" z dyskusją.

Abonament na grudzień. W e  w torek 
25. bm. rozpoczyna się sprzedaż abo­
namentu na grudzień. Podobnie jak w 
listopadzie, obecny abonament będzie 
również bardzo korzystny, gdyż na gru 
dzień przypkda szpreg premier oraz go­
ścinnych występów  pierwszorzędnych 
sit. Abonament Listopadowy należy bez 
waruńkowo w yzyskać, gdyż na gru­
dzień nie będzie już przedłużony. Zre­
sztą abonamenci ła tw o mogą zrealizo­
wać swe bloczki w s wszystkich tea­
trach. Nie ulega wątpliwości, że  abona­
ment grudniowy znowu zostanie roz- 
chwytany, dlartego w  interesie abonen­
tó w  le ży  j'ak najwcześniejsze nabycie 
go. Kasa Teaitru W ie lk iego (I piętro, 
wejście od ul. Leg ionów ) sprzedawać 
będzie abonamenty od g. 9 rano do 1 
w pot. i od 6 do 7 popoł. Abonament 
prem ierow y sprzedają kasy biletowe 
w  godzinach urzędowych.

(y )  1200 razy  w iększą Jest flota 
handlowa m. Gdańska od flo ty  handlo­
w e j polskiej. Na 1000 mieszkańców 
Polska ma 0.3 ton pojemności okrętów, 
Estonja 13.0 łoft, Ło tw a  16.0, Finlandia 
38.0, Szw ecja 126,Q. Danjfa 171.0, 
Gdańsk 370.0 ton.

Now e przepisy meldunkowe. Dyrekcja 
policji w e  L w o w ie  w ydała rozporządzę- i 
nie w  sprawie now ego uregulowania 
przei isów meldunkowych w  mieście ' 
Lw ow ie , L. ">3)8/1924/pr., zat vierd/one 
reskryptem W o jew ództw a  lw ow skiego z 
7. listopada 1924.

N ow y  podatek gminny od zbytko­
wnych i użytkow ych środków przew o­
zow ych . 'Magistrat w ydał obw ieś x  eme 
o  wprowadzeniu zmienionych opłat gmin 
nych cd środków przewożonych, obc- . 
wiązupjących od 1. stycznia 1925. G‘d 
przedm iotów  zbytku: 1) od samochodów 
osobowych od siły  1 km. 6 zł.: ?.) od 
motocyklu- a ) dwukołowego od sztuki 
po 12 z]!, b ) trzyko łow eg  10 zł.; 3) od 
karety i powozu: a ) jednokonnego 24 zł., 
b) parokonnego 32 zł.; 4) od innych 
ek w ip a iy  resorow ych : a) jednokonnego 
12.: ł ,  b ) parokonnego 16 zł.; 5) od konia 
po 6 zł. Op.ata gminna od środków prze­
w ozow ych  ; l )  od samocnodów ciężaro­
wych 4 zł., o obręczach gumowych 8 zł.;
2) cd koni i mułów roboczych utrz. na 
podst. karty  przem ysłow ej po 4 zł.;
3) od dorożki: a ) jednokonnej od sztuki 
po 6 zł., b ) parokonnej od sztuki po 8 zł.;
4)  od dorożki automobilowej po 2 zł.;
51 cd wozu do przew ożenia ciężarów : 
a ) jednokonnego 24 zł., b ) oarbkoimosro

48 zł.; 6) od wozu m eblowego po 48 zł.; 
7) od wozu (p latform y) drążkarzy od 
sztuki po 6 zt.; 8) od w ozów  ciężaro­
w ych: a ) jednokonnych po 4 zł., b) p a ­
rokonnych po 6 zl. —  Opłata jednorazo­
wa na rogatkach: 1) od samochodu oso­
bow ego i ciężarow ego od szt. po 1 zt.; 
2) od samochodu ciężarow ego o • brę- 
czach żelaznych lub gu m ow ych 'i żela­
znych od sztuki po 2 zł.; 3) od moto­
cyklu dwukołowego po 20 gr.; 4) od 
motocyklu trzyko łow ego po 40 gr. 5) od 
traktorćw  od sztuki po 15 gr.; 6) od 
pługów i m otorów od sztuki po 6 gr.

(y ) O jedność religijną r.a W scho­
dzie. Papież w  prywatnym  liśoie di o 
prymasa Benedyktynów w yraża  Prag­
nienie, ażeby wszystk ie zakony w ytę­
ż y ły  s iły  w  celu zaprowadzenia jedno­
ści religijnej na Wschodzie. OO. R e ­
demptoryści gałęź wschodnią już posia­
dają. Szczególnej uwadze poleca paipież 
Słowian.

(y )  Katedrę dla badania islamu stwo 
rzono przy papieskim Instytucie wscho­
dnim w  Rzymie. Kaltedrę poi wieczorną 
Mahometowi Aliban Maliemu, który w 
czasie w yższych  studiów w  Paryżu  na- 
wiróciił się i przyjął święcenia ka­
płańskie.

ty ) Import jaj z zagranicy. Czynio-
|ne są starania w  kierrunlkiu uzyskania 
zezwolenia na imparit jaj z zagranicy.

(t ) N ieszczęśliw y wypadek. Do szpi­
tala powszechnego przyw ieziono 38- 
letmicgo robotnika Antoniego Mńestow- 
skiego, który wskutek nieostrożności 
spadł w  drukarni p rzy  uj. Leona Sa­
piehy 1. 77 i złamał nogę.

(t) Zanadto był łaskawy niezmairjf 
w łam ywacz, usiłując za jednym zama­
chem obrabować trzy  skiepy. P o  w y ­
łamaniu krait przed drzwfiaitii, wii-odą- 
cemi do magazynu piekarni Antoniego 
Grubera w  podwórzu p rzy  ul. Furmań- 
skicj 6, rozbił kłódkii p rzy  sztabach że­
laznych na oknie sklepu z  cukierkami 
Mr/ksa Landaua, położonego w  sąsiedz­
twie. wreszcie o tw orzy ł w ytrychem  
zamki do biura M aurycego Abergartta 
w  tej samej realności —  i w  rezultacie 
nigdzie nic nie ukradł. C o było pow o­
dem bezpłodnej ciekawości w łam yw a­
cza, niewiadomo.

(jf) S trzały w  łazience przy ul. Su- 
pińsklego 8. W czora j zaw ezw any zo­
stał p rzez Franciszkę Hozorową, zam. 
nrzy ul. Supińskiego 8, posterunkowy 
B łaszkiew icz do udzielenia zbrojnej po­
m ocy przeciwko czworonogiemu w ro­
gowi, k tóry  W postaci psa ulokował się 
w łazience przerażonej kobiety i z obja 
wam i wścieklizny pokazywał swojej 
byłej pani zębv. Posterunkowy, w yko­
nując swój obowiązek, dwoma w y ­
strzałami rew olweru, danymi do k ry ­
jówki psa, położył go trupem.

(t ) T ram w aj potrącił na ul. Każruic- 
rzowskiej 85-ietnicgo Józefa Mośiciskie- 
ra, kupca ze  Skałatu, tak nieszczęśli­
wie, iż potrącony padając złamał sobie 
dw a żebra. Pogotow ie  ratunkowe od­
w iozło go do szpitala.

(t) Z cudzym portfelem w  ręku n- 
ciekał L. U  etntrauto, znany policji 18- 
1 ctrri kieszonkowy złodziej i p rzytrzy ­
many został w biegu niesi odziewanie 
przez posterunkowego. Portfel oddano 
w łaścicielce Marii W ojciechowskiej, 
zam. przy ul. Kochanowskiego 74, zaś 
Weintrauba oddano do aresztów.

(t) Drogocenne narzędzia stolarskie, 
wartości 800 zl.. skradł terminator M i­
chała Byczyszyna, fabrykanta pow o­
zów , p rzy  ul. Pełczyńskiej, Michał Wen 
czura. Osadzono s o  w  aresztach.

(t) Sami do aresztów  zgłosili się z
prośba o przenocowanie 16-łetni Stani­
sław Fijałkowski i 20-letni Jan 3ary- 
Ia:k, obaj bez zajęda, bez środków do 
życia i dachu nad gołwą.

(t) Zderzenie dorożki z  budką, in­
walidzką nastąpiło na pi. Gołuchow- 
stóch. Spłoszony koń, biegnąc z ul. Kra­
kowskiego' zawadził dyszlem  o  budkę, 
w yw róc ił ją i zaciągnął na chodnik. 
JJosieruukowv konia zatrzymał. W o ­
źnica skorzystał z zamieszania i ucjekl, 
pozostawiając dorożkę Nr. 11U na op ie­
ce posterunkowego. Odstawiono ją do 
komisariatu V, skąd odebrał swoją wła 
sność w łaściciel dorożki Elil Ungar.

Z  ruchu 
icydawniczego.

(y )  Sprawa ludowa, organ PSL. Nr. 
45 z 16 listopada zawaera: J. Brodacki: 
Rząd katastrofy > gospodarczej. —  W ro­
gow ie PSL . i jego przodowników. — Po- 
zatemi znajdujemy sprawozdania z kon­
gresu PSL . w W arszaw ie, z  Sejmu i 
Senatu, dalej wiradomośd informacyjne 
z Polski i zc świata. 1

(y )  „Panteon Polsk i", dwutygodnik 
ilustrowany poświęcony pamięci i czci 
poległych z  kronćlką czynów  żołnierza 
polskiego 1914— 1921, zeszyt 2, z  15, 
listopada. Z prawdziwem  wzruszeniem 
;i c z d ą  glębioką przegląda ezyitelrjk 
karty „Panteonu". Dru chwały i sławy 
są treśdą . artykułów. Wspomnienia, o- 
pisy bojów, bohaterskie li czynów naj­
lepszych synów Polski, iKujęrcwane 
imeznanemi przew ażnie fotografiami 
zapełniają numer ostatni „Panteonu".

W yszed ł z druku Nir. 11 „M yś l W ol-
na", organ Stowarzyszen ia WoJnomv- 
śłfiieU Polsk. w  W arszaw fę, T reść : 
Landati: W alka o wolność ducha. Bau- 
douin de Gourtęnay: Przechrzta i
Neofityzm. F.: Ze złotych myśli papie­
ża Bonifacego V III. Patia: Na margi­
nesie pacyfizmu. R. Kołodziej: Małe
niciporozumieniie. Ze spraw bieżących. 
Odpowiedzi redakcji.

W ydaw n ictw a szkolne. Ostatnio uka­
zał się n ow y  podręcznik W ładysław a 
G ołębiowskiego „Nauka śpiewu w szko­
łach powsz. ki. IV .", ułożony bardzo 
przystępnie, ze ścisłem zacaowam em  
stopniowości w rozszerzaniu zakresu 
pojęć u m łodzieży. Autor kładzie nacisk 
na rozw ijanie samodzielności i kształce­
nie zmysłu orjentacyjnego u dziatw y. 
Nauka o interwałach, oraz śpiew dwu­
g łosow y  traktowane są w  sposób pro­
sty i ula dziatw y odpowiedni. N a jw aż­
niejszą jest kwestia śpiewu dwugłoso­
wego, p rzy  którym  użył autor najła­
tw iejszej, dotąd w szkołach nie prakty­
kowanej metody. Cena egzem plarza 5 zł.

(y )  Przyrodnik, micsięczn-k, 
św ięcony naukom przyrodniczym , Nr. 10 
z października zaw iera  pierwszorzędne 
artykuły naukowe z dziedziny przyrody 
żyw ej, martwej i dziedzin pokrewnych. 
Czasopismo pod żadnym względem  nie 
ustępuje tego rodzaju zagranicznym w y ­
dawnictwom. O tw iera numer artykuł 
kier. Parku Narodow ego w  B ia łow ieży  
J. Paczowskit-go o  eksploatacji puszczy 
białowieskiej. Nasitępują dalej artykuły; 
Wafdow,iicz: Życic mrówek (z  10 ryc.)—  
Dr. M- Sokołowski: Ochrona przyrody 
iako przedm iot nauczania. —  B. Dasz­

k iew icz: Żmija zygzakowata (z ba-wną 
lablicą). —  —  J. M ataczowska: Z z ie ­
mi kaszubskiej (z  8 ryc.) —  J. Ciubotny: 
Radiotelegraf i .rad io te le fo n  (z 15 ryc.]—« 
J. Generała: Nieco z astronomii ( 2
ryc.) —  E. J a n n u 's k i :  O e lek tro lic ie . —• 
Drobne w iadom ości i czaso p ism a.

(t ) N ow y flatelista, pism o poświęco­
ne sprawom fila te lis ty k i, o rg a n  Poi. 
T o  w.. F ila te lis tó w  V/ W a rsz a w ie , N r Z 
15 listopada z a w ie ra :  A. G ó reck i: f i la ­
telistyka w  P o lsce  i zagranicą; A. P ias­
kowski: C. K. sortownia .p o c z t  Polo­
wych w  Tarnowie. Poza ten  artykuły 
informujące o nowych znaczkach pocz­
towych i o  rzeczach iateresuiącjicb 
zbieraczy.

 0 «.

SPORT.
Z S A L I O D C Z Y T O W E '.

L w ów , 24 listopada.
O ile  nas pewne symptomy me 

mylą, to w  naszym ruchu sporto­
wym dokonuje się obecn ie przełom , 
który doprowadzić powinien do 
w łaściwej drog . Ostatnie la a de­
waluacji ze swą niezdrową psycho- 
7~, używanie ż cia bez ogią  Jania 
się na przyszłość nie pozostały 
bez wpływu i ■ a sport. W  ruchu 
sportowym n:e w ;d. iano n'c inrego, 
:ak nowego rodzą u rozrywkę, roz­
rywkę dającą em e ę i podrażnie­
nie stępionych nerwów. Tak poj- 
nowany sport nie m ógł naturalnie 

odegrać r o i , jaka mu w  rciu
poieczeńsiw a p zypa'da. N ie ukry­

wamy tego, że kon ynuo ranie go
v tej form ie kryło w  seb ie wpr st 
szkodliw e zarodki. N a  szcz:ście
:m ana warunków życiowych, do- 
p szczając do głosu ludzi poważnie 
pogiąda ących na życie i jego
agadnienia, wybiła swe piętno i 

■la ruchu sportowym. I tutaj coraz 
częściej wysuwają się na czoło,, 
-ludzie n r ją y  pełne zrozum ienie 

la ważn ch problemów w ychow a­
n i  fizycznego i wszel ie i ane by 
trudny program  przeprow adzić do 
końca.

Objawem pow ażnego traktowa­
na sportu, j.s t wprow adzenie go 

na podjum sal odczy owych. W  
ubiegłym, tygodniu m ieliśm y aż 

w a popularne w yk łady. P ierw szy 
staraniem Sek ji Narciarskiej ILK S  
Czarni, a drugi wczoraj w  sali 
:ina „Kopernik". W czora jszy  odczyt 
ain 'ciowany staraniem T o w a r jy -  

| stwn Hygjen  cznego by ' p :erwszym  
| z cyklu zatytułowanego „H /g'ena 
j sportu", N iestety zauważyć mus:my, 

ł e zanim przystąpimy do propa­
gandowych odczytów  przyjdzi nam 
hybn rozw inąć szeroką propagan- 
ę za odw  edzaniem tego rodzaju 

prelekcji. M mo pierwszorzę nej. 
rag i tematu („H yg jen  wych. fi- 

zycz. dziecka i młodz e ży “ ) mimo 
eszc u i słoty naliczył śmy na 

sali, aż f5  (s łow n ie ośmdziesi tpięć). 
osób 1 Gdzie by ły  ęfery pedago- 
gi.zne, gdzie falangi matek ? P ierw si 
maja na swe uspraw ied liw ien ie 
uroczystość składa ia w ieńców  na 

o :ie O brońców  Lw ow a , a drugie 
chyba obow iązkow e odbycie nie- 
Iz ie ln e g o  pensum u Za lew  k ego, 

W elza czy w  Romie. Ha trudno, 
rewje tuaietow e są napewne c:e- 
kawsze od  kwestji w ychowaw czych, 
a że przyszłe podpory składać się 
będą z cherlaków  o zapadłych 
piersiach i skosziawionych kręgo­
słupach, starzejących się już r 'z y  
czwartym krzyżyku, to jest w o b e c  
nowych shimi i huppa zagadnie­
niem podrzędniejszej wagi.

Ze w zględu  braku m iejsca od­
kładamy om ów ien ie ode v'u do 
■mmeru następnego. N. S.

i c. ■ ■■.
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O B RĄC ZK I ŚLUBNE i w*fcfel- 
li ie ;»« iw H u k l weselne, ekrtc- 
ttln r. Im ieninowe 1 oku liti* 
6792 nuŃeiowe po le 'a

k d m ;x j i v i :>  m a b j a n  u e /e h e ł

jubiler i zło  nik, L w ó w ,  u l i c a  C h e r ą ż c z y z n y  7 .
W IF.I.K I W YBÓ K R o k  ( ' i i lo ie n t a  1905. CV.XY S I ^ R IF .

G U J j O l S Z M N i Z

li O iSi li U  K .S Y.
L. 1031/24. Konkurs. Celem obsadze­

nia .posady notariusza w Gródku Jagiel- 
lońskhn ewentualnie w mnci itV.\jsciti- 
wości w okręgu lwowskiej Apelacji o- 
próżist Tę mo-gącci, rozpisujemy kon­
kurs. Konipoteno; maja wnieść swe Po­
dania najdalej do dniu 31. grudnia 1024.

Izba n o ta ria ln a .
L w ó w  Onia 19 listoiKpa 1924. 03/7-3

}■  V 7 * r a i t y . o i i w w s i r . c z K ' ? -  < .

L. 210. S. Sąd d jioczjalny ob. lać.
Przem yślu w z y w i  M iciała Zborka. 

i  rodzonego w Tłumaczu roku 1884, ky -  
ia  Aleksandra i M iclialiny z Paryiów . 
ożenionego z Ant mina Kobielec roku 
1914 7. lutego, ostami i  zamieś tk.iiego 
lv lit rysławiu. pr/.eln w a .i ic c g i obe­
cnie v- nieźruułel miejsc iw  aści, abv sie 
zgłosi! do Sądu wymieni mego do 8. 
grudnia 1924 w sprawie swojej własnej. 
Jeżeli się nie stawi., albo nie da o so­
bie listowej w i i J v /ości w terminie 
przepisanym, zaprJuie w yrok  zaocz­
nie. 210-3

Przem yśl, 15. listopada 1924.
Ks. Jakib Federkiew icz 

oficjał Sądu duchów.
Cg. Ic 638/24. EdykŁ Letb Riiield 

wniósł skargę przeciw  Jakóbowi Habe­
row i o 209 dolarów 52 ctm. do Cg i 
638/24. Audiencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 11 grudnia 1924 
godz. 9 przed pot. w tym Sadzie L i r o  
Nr. 82/111. p. ul. Sadowa 7. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się adwokata Dr. 
Henryka Landesberga w e L w ow ie  ku­
ratorem. który ją będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sama sie nie stawi i nic usta­
nowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y cyw., Oddział Ic.
Lw ów  dnia 11 grudnia 1924. o891

rZXAlVTA ZA Z3TAKŁKGO.
T. IV. 4/24-'8. Franciszek Iwański z 

Łączek, zabrany 1913 do niewoli rosyj­
skiej, zaginął. W ' daje się ogólne w e­
zwanie, aby udziel m i Sądowi lub kura­
torow i i obrońcy węzła małżeńskiego 
dr. Brillandowi w Ta-now ie w iad im iśc i 
o zaginionym. frauckszNW Iwańskiego 
w zyw a  sie, aby Sąd tutejszy uwiado­
mi! o swent życia do 15. czerw ca 1925.

Sąd okręgow y, O d h iu ł IV.
Tarnów-, l  >. aaź .Jzlern . 1924 6864-3
T. 467,2.3, S. Eiuioktja Baktusz. ii,ro- 

cfojoraa w- Kozłowiie. jako uchodźczy ni, 
zaginęła od 1915 roku w Rosji. Celem 
uznania ją za zmarłą i rozwiązania 
małżeństwa, w zyw a  się, by do pół ro j 
ku od pfjAszem a udzielono wiadomo­
ści o nim Sadowi albo kura/torowi Dro- 
y i  Łysiakow i adw. w e Lw ow ie.

Sad ok ręgow y cyw ., Oddział VII.
Lwów- dniiia 13. września 1924. 6903
T. 156/24/6. Itzig Leintsieder, uro 

dzony w Lubyczy, jako żofctierz austr. 
zaginął w 1914 na wojnie. Celem uzna­
nia go za zm arłego i rozwiązania niał- 
,żeństwa, w zyw a  się. by do pół roku 
'od ogłoszenia udyJjdSLo wiadomość,i o 
utai Sądowi albo kuratorski Drowi 
Rennerowi adw. we Lw ow ie.

Sąd okręgowy cyw-.. Oddział VII.
Lw ów  dtma 13. paź.dz. 1924. o902

Firm. 233/24. St.iw. IV. 38. W pis li­
kwidacji. Wpisano do rejestru dnia 8. 
maja 1924. Siedzib r firm y: Hnilice
W ielk ie. Brzmienie firm y: Spółka osz­
czędności i pożyczek w Httilicacli 
.Wielkich, stowarzyszenia zarejestrow a­
ne z nieogr. poręką. Na zg"omaJz.eniu 
CFior.kćw dina 28. marca 1924 uchwalo­
no rozwiązani.; i l ik w l  tcję tej spółki 
*  tem, że brzmienie firm y Będzie odtąd 
Jak dotychczas z lo.Iatkiem ,,w likw i­
dacji1', tudzież, że likwidatorami \vy- 
biani zostali dotychczasowi członkowie 
•arządtt Piotr Prawehski i J:d: Mi Gę-

‘■iurowskl w Mnilicacn Wielkich. W ie ­
rzyciel; w zyw ą  się, aby w pow yższej 
Spółce ze swemi pretecsj.yni się zg ło ­
sili. 6817-3
Sąd okręgow y jaka nandl., Oddział II.

Tarnopol; dn:a 7. maja 1924.
Firm. 1212. Rg. B. I. 249. Ziniany 

dotyczące firmy spófkowej już. wpisa­
nej. Do rejestru opisano dnia (fi. paż- 
cbiernuka 1924: .yicdaiiba Zakładu g łó w ­
nego: W arszaw a; filia: Lw ów . Brzm ie­
ń/e firmy: Połsko-Battycikie T o w a rzy ­
stwo Handlowe ttraiis. portowe Spółka 
akcyjna Oddział w e Lw ow ie. Zmiany: 
Łączną prokurę dla oddziału lw ow skie­
go nadano Józefow i Bukówjkiotmi, któ­
ry isrmę podpky\»ać będzie wspóln/e z 
Zygmuntem Klotzkdem, •p*aj-adaiącym 
prócz tego samodzielną prokurę. P ro ­
kurę T&pdora Rutkczwslkliego odwo- 
łaino.
Sąd ok ręgow y  jako handl., Oddział IV.

L w ó w  dnia 7. pażdz. 1924. 6907
Firm. 1216. Rg. K. li. 70. Zmiany 

dotyczące it-rmy spółkowej już wpnsa 
n&j, Do rejestru wpisano dnia 10. paź­
dziernika 1924. Siedziba fiirniy: Lw ów . 
Brzmienie kirmy: „Fapa“ fabryka w y ­
robów papierowych i kantonaży w  Gzc- 
c-l to wicach, spółka akcyjna we Lw ow ie. 
Zmiiamy: Na podstawie uchwały W a l­
nego Zgromadzenia z dnia 21. lutego 
1923 zatw ierdzonej postanowii-eiiiiem Mi- 

Przem . i Hanulu oraz Skarbu z d. 4. 
kwietnia 1924 L. 220 ogłoszonetn w nr. 
s9 „MoniRora Polsk iego11 z dnia 16. 
kwietnia 1924 podwyższono kapitał za- 
k-łaJAwy spółki do kw otv  ^00,000.000 
Vip. przez dalszą emisję 1,35.000 sztuk 
pełnopłatnycti akcji na okaziciela opie­
wających po 1000 Mp. imienne] w arto­
ści. Na tej zasadzie §§. 8, 2, 15. 16, 
20. 21, 23, 24, 25. 30, 34, 42. 43, 31. o- 
trzym ały brzmienie ustalone w- Nr. 89 
„Monitora Polsk iego11 z dnia 16. kw iet­
nia 1924. W  związku z  tent Rada zawia- 
dowetza składa się z 8— 1S członków, a 
Iki-Jinitet w ykonaw czy  najw yżej z  7 
cż/onków. Do R ady Zajwiiadowezei 
•kooptowano: Zygmunta Jasińskiego- i
W ładysław a Starkiewicza. Do Komiitelu 
wykonawczego wybrano trzech dal- 
szy.ch członków: Romana Zaborskijego, 
Jakuba Sou/Jerlinga i inż. FTanciszka 
Be chał a.
Sąd okręgow y cvw . iako handl., O. IV.

L w ó w  dtnia 8. pażdz. 1924. 6904

Firm. 1543/24. C. I. 36. Wpisano do 
rejestru Oddział C. Firma i siedziba: 
Spółka realności iw a  K ra jew ska, Spół­
ka z ogianic/.oną odpowiedzialnością w 
Krakowie. W ykreśla się zaw :a dow 'ów  
Majera Jonklera : Zygmunta Jonklera. 
Zawiadowcam i wybrani: )3erisch W ein- 
berg. w łaściciel ;-c«ln iści w Krakowie, 
ul. św. Gertrudy T. 17, Sal mion Lip- 
schiitz, przem ysłow iec w Krakow ie, ul. 
Krakowska 1. 21 i M ojżesz Dawid W ein- 
berg, kupiec w  Krakow ie, ni. Bożego 
Ciała 1. 10. Dzień wpisu 6. październi­
ka 1924. &854
Sąd okręg. cvw . jak > handl., Oddział II.

Kraków, dnia 4 października 1924.
Firm. B94G4. A. IV. 91. Z rejefH.ru 

A. wykreślono: Firma i siedziba: M ar­
kus i Sehenircr w Krakowie, ul. Dietla 
44 skutkiem zwinięcia przemysłu. Dzień 
wpisu: 28. sierpnia 1924. 6849
Sąd ok ręgow y  jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 27. sierpnia 1924
Finn. 1225 Rg. C VI. 87. W ykreś le ­

nie firm y spółkowe). Z rejestru w yk re ­
ślono dnia 1ti. października 1924. po 
przeprowadzonej lik wiidatcji. Siedziba 
firm y: Lw ów . Brzm i ornie fiirmy: P rze ­
tw ory  v inne spółka z ogr. orlo.
Si.J ok ręgow y  iako hnrrd1!.. Oddział IV.

L w ó w  dmia 6. p^źdz. 1924. 6905
Fńrm. 1202. Rgt' B. I. 44. W pis filji 

fermy spó łkow eł Do rejestru wpisano 
d.nia 5. paźdztarnHOa 1924. Siedziba fir- 
trfy: Lw ów . Bizmfen-i^ ftim y: Polski
Bank P rzem ysłow y, sptiłka akcyjna. Od 
dztał filioiny założono w Gdyni.
Sąd ok ręgow y iako liandl.. Otldzia? IV.

L w ó w  d-tłti 2. paźdz. 1924. 6906

Hrm. 198/24. N. spółdzaełmi 29. Zmia­
ny i dodatki do wpisanych już spół-

dzid-itii. Wpisano w  rejestrze przy firm ie i  
Zw iązek kredytowy, w Złoczow ie, spół- I 
dzieinia z ograniczoitą odpowiedzialno­
ścią. Zmiana statutu: Lstęp I. § 12, że 
dotychczasowy udział 1600 ink. zmieiiio- 
n,o na 10 zł., zaś ustęp 5, § 12 brzmieć 
odtąd będzie: W płata udziału następuje 
albo jednorazowo przy przystąpieniu do 
spółdzielni, uJbo ratami w citigu 6 mie­
sięcy od zadeklarow ania. ( zlo-nkowie 
zarządu ustąmii: Dr. Zygmunt Majbluin 
i Lipę W oli olcer, a wybrani zostali Dr. 
Zygmunt Majbluin ponownie i Jonasz 
Melier w Zlcezm&te. 0587
Sąd okręgow y jako handl. Oddział II.

Z loazów, dnia 7 pażdz. 1924.
Firm. 389/24. Do rejestru wpisano 

dnia 10 listopada 1924. Siedziba firm y: 
Przem yśl. Brzmienie firm y: „Produkt*1,
SpóTka d!a handiu ziemiopłodami w 
Przetny.śitjj Przedm iot przedsiębiorstwa: 
n.;*b'.-c . ii“ ;/-b\'w;uije zieiiiioDlcdów.
RrJr.a.i stniik':: Jawna spółkia handlowa
od 1 enrześma 1924. Sp iłn icy : 1) Janj
Kiok, Marcin Szpilal, Jan Smapewajfo,

I  Igieł Gocz, Dmj^tro CymosFko, Micliał 
| Maciuk, Stefan Szczerba. Jar. Feczak. 
g łan Jagiełło, Filip Olesako, Seńkn Ma­

tejko, Dmytr.o Fedasz, Iwan Oleszko, Mi 
[m a i Karpa, Józef Suski. Spólnicy up;a- 

wnieni do zastępstwa: Józef Suski ku- 
nit'cr*z Krakowa (X I. obecnie wr P rzem y­
ślu Hotel Przem ysk i) Podipfc firmy: 
pottisaje Józef Suski pod jej pieczęcią.

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 6 wrześmia 1924. 6779

Firm. 935. Rg. A. V. 104. Zmiany do­
tyczące firm y spólkowej już wpisanej. 
Do rejestru w p isan i dnia i0. sierpnia 
1924. Siedziba firm y : Lw ów . Brzmienie 
firm y: W ytw órn ia  prawideł i form do 
obuwia Bacher i Ska. Zmiany: Fkm a
brzmi odtąd: . M odel11, wytw órn ia pra­
wideł i form do obuwia Bacher i Sk i. 
Sąd ok ręgow y jako handl., Oddział IV.

L w ów , dnia 30. lipca 1924. 6744

Firm. 1570/24. A. IV. 2.38. W pis do 
rejestru handlowego firm y spóikowej.
\> pisano do rejestru D d l/ ia l A. Firma 
i siedziba: .„p jiig tise it i Laufer11 w Kra­
kow ie, ul. Dietla 56. Przedm iot przed­
siębiorstwa: handel towaram i spożyw ­
czymi. Forma spółki: jawna spółka
handlowa od dnia -1. wr/.ćśma i924. 
Spólnicy osobiście odpiw tedzia ln i: Emil 
Deligtisch w  Krakowm, u!. Jasna 3 i A- 
n-n Laufer w  Kr iknwie, ul. Dietla 65. 
Na zewnątrz zastępuje firmę w yłączn ie 
spólniic Emil Deligtisch, a również tenże 
Emil Deligtisch iest wyląc/nie 1 jedynie 
uprawniony do podpisywania firm y

spółki w ten sp-uób, że p id  brznuenietn 
firmy napisałem, iitb pieczęcią w y c i­
ś n ię te j spóluik E.njJ Dciigii.sch sam 
umieści sw oje nazw irk i. Dzień wpisu: 
10. października 1924. 6856
Sąd okręgow y jako nandl., Oddział U.

Kraków, dnia 7. października 1924.
Finn 1545/24. 13, I. 213. Wpisano do 

rejestru Gddzi.it B. Fiuna i siedziba: 
S;, ndykat koszykarski, Spółka akcyjna 
w' Krakowie, ul. Szczepańska 1. 1. Ka­
pitał zakładow y Spółki został p odw yż­
szony o 2Df3.DOD.OOD mk. drogą emisji 
nowych 4002'IKl sztuk akcji na okazi­
ciela opiew ającycn nominalnej w arto­
ści 560 mk. każda. Dzień wpisu: 8. paź­
dziernika 1924. <5 6855
Sad okręg. cvw  jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 6 października 1924.

M OTORY' RO PNE od 6 do 20«0 HP.
I 'r z ą d ze n i młyńskie. Prasy do oleju, 
ObrabLrki do metali . drzewa na odgad­
nę spłaty, oraz transmisje, turbiny, pa­
sy, oleje, smary, ropę, papę, blachę po- 
cynkowaną poleca

„P IL O T "
Lw ów , ul. Batorego 4. Odziały: Tarrtc- 

pui Podwołoczyska. OI9fD5

GEOMETRA
Pom iary w stelk ie wykonuje

Inż. luijfin Rwaśnifffshi
ul. Kochanowskiego 85.

Nr. telefonu 25-33. 6283

B A N K  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  „ V IT A  1 
z ogr. cdp. w e  L w o w ie  zaw iadam ia 
że dnia 7-go grudnia br. odbędzie 
się W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  
o g fd z . 11-tej przedpolu niem  ąv 
lokalu  Banku p zy  ul. S łow ack iego  
18. z następującym  porządkien. 

dziennym  :
1) R ezygnacja  członka zarządu,
2)  w yb ó r  czł nka zarządu.
3) rezygnacja  członka Rady Nad­

z o r c z e j .
4 ) w v b ó “ c z ło n k i Rady Nadzorcz.,
5 ) ogło zen ie w yn iku  rew izji,
6) w n iosk i i interpelacje.
6908 B in k  S ółdz e lu y  ,.VIT-\“ .

L. 1682. O G Ł O S Z E N I E .
P o  m yśli § 30. ust. o Repr. pow . podaje się do w iadom ości, 

iż budżety p ow ia tow e  na rok  1925 w y ło żon e  zosta ły w  dnru dzis ie j­
szym  w  biurach Tym czasow ego  Zarządu sprawarn1 pow iatu  do p rze j­
rzenia przez o .-odatkow anych  w  pow iec ie  przez dni 14. 6890

T Y M C Z A S O W Y  Z A R Z Ą D  S P R A W A M I P O W IA T U  
Borszczów , dnia 21. listopada 1924.

itom isa rz  rzą d o w y : C zark ow sk i-G o le iew sk i.

BIURU 1
„G a ze ty  Lwowskiej** 

„G a ze ty  Porannej**
i „§zezutka*f

przeniesione zostałys v.l P od w a leU 'd 9
csntrali S s c jla s j SptłM  B y t e n i t a i j  pray

ul. Senatorskie! I. 6.
Publiczność p rzy jm ij niezawodnie zmianę tę z wielkiem  
zadowoleniem, o ile, że przeniesienie biura Adm in isiracji 
do rentrum  m ias ia  Tedzie dla niej znacz iem udinodnieniem.
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